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Traktaty o współpracy polsko-czechosłowackiej 
mogą być przykładem w dziele organizacji 
współżycia między narodami Europy 


Wywiad korespondenta PAP u tow. mi 


WARSZAWA PAP. — W związku z podpisaniem 
w Pradze rozległych tmów gospodarczych między 
Polską i Czechosłowacją, przewodniczący komitetu 
ekonomicznego rady ministrów, minister przemysłu 
i handlu Hilary Minc udzielił redaktorowi gospo- 
darczemu Polskiej Agencji Prasowej nastepujące- 
go wywiadu: 

Pytanie: jakie względy umożliwiły zawarcie tak 
szerokiego porozumienia gospodarczego pomiędzy 
Polską i Czechosłowacją? 

Odpowiedź: To szerokie porozumienie stało się 
możliwe: po pierwsze ze względu na to, że oba kra 
je wrezultacie przeprowadzonych gruntownych re- 
form społecznych, posiadają możność planowania 
gospodarczego i w związku z tym — możność za- 
wieramia długofalowych umów gospodarczych. 

Po drugie — ze względu na to, że między obu 
krajami nastąpiło zbliżenie polityczne, które wy- 
raziło się zawarciem w dniu 10 marca rb. paktu o 
przyjaźni 1 wzajemnej pomocy. 

Po trzecie dłatego, że oba kraje posiadają dosko- 
nale uzupełniającą się strukturę gospodarczą: mia- 
nowicie Polska posiada poważną bazę surowcową, 
szczególnie w zakresie tych surowców, których 
brak odczuwa Czechosłowacja, to jest w pierwszym 
rzędzie w zakresie węgla i cynku; z drugiej stro- 
ny czechosłowacki przemysł inwestycyjny, nawią- 
tując ożywione stosunki gospodarcze z Polską ma 
możność, dzięki długofalowej umowie zabezpieczyć 
się przed możliwymi kryzysami gospodarczymi 1. 
przed brakiem rynków zbytu. Równocześnie, wza- 
nian za towary, wywożone do Polski — Czecho- 
iłowacja może otrzymać takie towary, jakie są 
am najbardziej potrzebne. 

Pytanie: Czym różnią się umowy z Czechosło- 
wacją od dotychczas znanych międzynarodowych 
umów handlowych? 

Odpowiedź: Umowy te stanowią pewne novum 
w międzynarodowej polityce handlowej, mianowi- 
sie dotyczą one nie tylko normalnego obrotu to- 
warowego — który zresztą na podstawie zawar- 
tych umów winien wzrosnąć czterokrolnie w sto» 
sunku do okresu przedwojennego, — ale dotyczą 
także szerokiego rozwoju komunikacji między obu 
krajami | wykorzystania terytorlów obu krajów, 
jako szerokiej drogi tranzytowej w zakresie tran- 
zytu kolejowego, rzecznego i morskiego. 

Poza tym umowy regulują stosunki między gos- 
podarką obu krajów we wszystkich  najważniej- 
szych dziedzinach tej gospodarki, a więc w zakre- 
sie współpracy przemysłowej, w zakresie współ- 
pracy w planowaniu, w zakresie współpracy rol- 
niczej i t. u. a 

Wreszcie w przeciwieństwie do znanych dotych- 
czas umów — kompleks umów gospodarczych pol- 
sko - czechosłowackich przewiduje szczegółowa o- 
pracowany aparat dla wykonania tych umów i dla 
kontroli ich wykonania, 

Jest to rada współpracy gospodarczej polsko- 
czechosłowackiej, następnie szereg komisji dla 
współpracy w określonych dziedzinach gospodar- 
ki obydwu krajów, jak: komisja obrotu towarowe- 
go, komisja dostaw inwestycyjnych, komisja współ 
pracy rolniczej, komisja współpracy w zakresie 
planowania, komisja współpracy w zakresie prze- 
mysłowym, komisja komunikacyjna itd. Aparat 
ten przewiduje również stworzenie komitetów bran 
towych dla współpracy między poszczególnymi 


przemysłami polskimi i czechosłowackimi 

Jeśli się zważy to wszystko — trzeba stwier- 
dzić, że jest to nowy i niespotykany dotychczas 
typ umów międzynarodowych, który daje możność 
najdalej posuniętej współpracy gospodarczej milę- 
dzy obu krajami í możliwie największego zazębia- 
nia się ich gospodarki narodowej, przy jednoczes- 
nym całkowitym zachowaniu suwerenńości obu 
krajów w zakresie prowadzenia i planowania slu- 
sznej gospodarki narodowej 

Wynika z tego, że ten typ umów jest najbar- 
dziej dogodny dla państw demokratycznych, kłó- 
re chcą jak najściślej z sobą «współpracować na 
polu gospodarstwa narodowego, nie dążąc jednak 
do jakiegokolwiek podporządkowania swego part- 
nera, a przeciwnie — respektując pełną, wzajemną 
równość i pełną wzajemną suwerenność gospodar- 
czą. 


mistra Hilarego Minca 


W tym sensie umowy półsko - czechosłowackie 
przekraczają swoim znaczeniem, pod niektórymi 
względami, granice obu krajów, gdyż wskazują, 
jak najkorzystniej dla konstrukcji Europy winny 
się układać stosunki między krajami na polu współ 
pracy gospodarczej. 

Pytanie: Jaki wpływ będą miały zawarte umowy 
na wykonanie planów gospodarczych Polski I Cze- 
chosłowacji? 

Odpowiedź: Wpływ zawartych umów na nasz 
plan trzyletni jest niewątpliwie, dodatni, gdyż umo- 
wy dadzą Polsce zapewniony regularny dopływ 
szeregu ważnych artykułów inwestycyjnych, jak 
również artykułów biegowych, niezbędnych dla u- 
trzymania w ruchu aparatu produkcyjnego. 

Z drugiej strony dla Czechosłowacji umowy „te 
stanowią jedną z poważnych podstaw, zapewniają 
cych wykonanie jej planu dwuletniego szczególnie 
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dzięki wzmożonemu dopływowi węgla, który z! 
widuje istniejący w tym zakresie deficyt, nie poz 
walający dotychczas Czechosłowacji na pełne roze 
winięcie jej możliwości produkcyjnych. 
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Przed Konierencją Paryską 


Obawy amerykańskie o rozgrywkę w Sprawie Niemiec 


LONDYN PAP. —-Prasa londyńska w 
dalszym ciągu poświęca artykuły wst- 
piie zwołanej na 12 lipca konferencji pa- 
ryskiej. „Times“ zaznacza, że program 
gospodarczy, jaki zostanie opracowany 
na konferencji paryskiej, nie bedzie wca- 
le kolidował z dwustronnymi umowami 


4 


gospodarczymi. „Times“ poświęca Spe- 
cjalną uwage polsko » czechosłowackie- 
mu układowi gospodarczemu. | ZAZNACZA, 
że jest to typowy przykład układu zawar 
tego przez dwa kraje celem udzielenia 
sobie wzajemnej pomocy. 

Umowy takie nie tylko nie moga być 


Zapasy broni atomowej 


maja ulec zniszczeniu 


LONDYN PAP. Radło londyńskie donosi 
że na posiedzeniu podkomitetu kor isji ato- 
mowej ONZ omawiano Wczoraj wnioski w 
sprawte zapasów bront atomowej. Delogat 
radziecki zaproponował zniszczenie świato- 


wych zapasów broni atomów ji, podczas gdy 


St Zjednoczone wystąpiły z wnioskiem o 


przekazanie tych zapasów przyszłym siłom 
zbrojnym ONZ. P: ‘czas tyskusji delegaci W. 
Brytanii, Kanady, Chin, : ustralii i Brazylii 
poparli wniosek radziecki. 


Rekord dostawy amerykańskiej 
dla „głodujących“ Niemców 


BERLIN (Obsł. wł.) — W czerwcu osiągnięto re- 
kordowy poziom dostaw zbóż do anglosaskich stref 
okupatyjnych w Niemczech, W portach zachodnich 
Niemiec wyładowana w ubiegłym miesiącu 483 ty- 
siące ton zboża i mąki, wartości blisko 62 milionów 
dolarów, Dostawy te były dwukrotnie wyższe, niż 


przeciętnie w poprzednich miesiątach. 

W ciągu sześciu tegorocznych miesięcy dostar- 
czono Niemcom ogółem 1.800.000 ton artykułów ży 
wnościowych, wartości 210 miłionów dolarów, nie 
licząc dostaw mleka, jarzyn | ryb, zarówno z Ame 
ryki jak i państw europejskich. 
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Wyniki 


Wielkiej Akcji Premiowej 


„Głosu Robotniczego” 


W "niu wczorajszym o godz. 17-ej w 
redakcji „Głosu Robotniczego“ — Łódź, 
Piotrkowska 86 w obecności delegacji 
Związku Walki Młodych Dzielnicy Śró- 
mieście-Prawa tow .tow.. Andruszkie- 
wicz Marii. Lachuta Jerzego, Kowalsk* 
go Michała, Wiśniewskiego Jerzego 
oraz licznie zebranych, zainteresowa- 
nych axcją Czytelników odbyło się lo- 
sowanie, 

Wyniki losowania sa następujące: 

Aparat rad'owy otrzyma posiadacz 
losu nr. 3763 


Maszynę do szycia otrzyma posiadacz 
losu nr, 2337, 


Rower otrzyma poisadacz losu 37256. 


Kupon 100 proc. Wëlny na garn, mes- 
ki otrzyma posiadacz losu nr. 37071 
Kupon 100 proc wełny na garn. męski 
otrzyma posiadacz losu nr. 52484 
Kupon 100 „roc. wełny na garn, 
'męski otrzyma posiadacz losu nr. 30652 
Kupon 100 proc. wełny na susienkę 
trzyma posiadacz losu nr. 3596 
Kupon 100 proc. wełwy na sukienkę 
otrzyma posiadacz losu nr 32710 
Kupon 100 proc. wełny na sukienkę 
otrzyma posiadacz losu nr 37067 
Bezpłatna podróż samolotem do Gdań 
ska z trzydniowym pobytem nad mo- 
rzem przypadał w udziale posiadaczom 
"A w. 02424, 30654, 32074, 


12-metrowe kupony płótna pościelo 
wego otrzymały nr. nr. 37441, 31238 
"925. 37478, 32992, 37108, 4036, 37451 
3373, 2990, 2550, 3064, 33046, 13813, 3778, 
31924. 

Kapelusze pilśniowe padły na nn-ry: 
3032, 32846 i 13902, 

Nagrody pocieszenia otrzymują: 
37091, 31352, 37254, 2578, 3188, 32712, 
2575, 13969, 4336, 30825, 

Szczęśliwi posiadacze wyżej wymie- 
nionych losów mogą zgłaszać się do na- 
szej redakcji po odbiór premii. począw- 
szy od dnia 1l-go bm. w godz. ad 15-ej 
do 17-ei 


sprzeczne z planami odbudowy Europy, 
lecz wręcz przeciwnie, przyczyniają się 
korzystnie do odbudowy krajów etropej- 
skich. 

„Yorkshire Post“ w korespondencii z 
Waszyngtonu donosi, że Stany Zjedno- 
czone będą się domagały, aby europejski 
plan gospodarczy uwzęlędnił odbudowę 
przemysłu niemieckiego. Dziennik prze- 
widuje, że na konierencii paryskiej doj- 
dzie w zwiazku z tym do różnicy zdań 
w sprawie odszkodowań niemieckich I 
podniesienig poziomu Produkcij przemy 
słu niemieckiego. 


KOMUNIKAT CZECHOSŁOWACKI. 


PARYŻ PAP. Ambasada czechosłowacka w 
Paryżu ogłosiła dzisiaj komunikat, w którym 
stwierdza, iż rząd czechosłowacki przyjął za» 
proszenie na konierencję w sprawie pląnu 
Marshalla. 

W depeszy do ambasady rząd czechosłowa 
cki zaznaczył, że określi swoje stanowisko od- 
nośnie procedury, dotyczącej planu Marshalla 
po zapoznaniu się z blższymi szczegółami le- 
go planu, co może nastąpić dopiero na samej 
konferencji. y 


MEMORANDUM ZSRR. 


SZTOKHOLM PAP. Podano do wiadomości 
że rząd szwedzki otrzymał memorandum ra- 
dzieckie zawierające zastrzeżenia min  Moło- 
towa wobec propozycji brytyjsko-francuskich 
w. sprawie planu Marshalla, Komisja dla 
spraw zagranicznych parlamentu szwedzkiego 
odbyłą specjalne posiedzenie, celem zapozna- 
nia się ze stanowiskiem radzieckim 


SZWAJCARIA MA ZASTRZEŻENIA. 


LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi, że 
Szwajcaria przyjmie z zastrzeżeniami brytyj- 
sko-francuskie zaproszenie na konferencję pa- 
ryską. Zastrzeżenia będą dotyczyły wyłącze- 
nia Szwajcarii z wszelkiej akcji o charakterze 
politycznym, tak że Szwajcaria ograniczy 
swój udział w rozmowach do spraw czysto go 
spodarczych. 

Na czele delegaci szwajcarskiej na konferen 
cję paryską stąnie b. poseł we Francji— 
Walter. 


Wysiedianie Niemców 
z Holandii 


LONDYN PAP. — Holenderska ager 
cia prasowa donosi. że 8 lipca br. roz- 
poczeła się deportacja niepożądanych 
Niemców z Holandii. Większość Niem- 
ców będzie wvsiedlona do strefy brytyj- 
skiej. 


Kronika dyplomatyczna 


Dnia 8 bm. 
przyjął na gudiencji w prezydium rady mi- 
nistrów ambasadora RP w Moskwie, Marla- 


premier Józef Cyrankiewicz 


na Naszkowskiego i ambasadora RP 
dynie Jerzego. Micholowskiego 

+ + 
z, » 

Minister Spraw Zogranieznych Modzajew 
ski przyjął w „dniu 8 bm, ambasadora Ru» 
munii w Warszawie p. lon Hatelu, 

* + 


w Lon- 


- 


Minister $praw Zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski: 


ski przyjął w dniu © bm. ambasado 
ra Francji w Warszawie p. toger Garreou. 


Zwolniene St'nnesa 


DERLIN PAP, lak donosi „Badlaor Zejlukg: 
ngielskie władze okupacyjne zwolniły ostalnio z 


dozu okupacyjnego Hugona S5ilnnesa, znanego 
»rzemystowca niemieckiego 1 czlonka rady ród 
orczej wielkich trustów ( hanków nietaieckich 
zinngs stanie przed sądem denczyfika: yvjnym w 


Muehlheim. Gzynione są starania, by pomniejszyć 


iotychezascwą 


rolę Slinnesa w życła qgaryida!- 
zym 2 polilycznym Niemlec, co w konsakv sheji 
wpiynie na zaliczenie ga do grupy „ma/ej otw 4- 
żonych”, 
Wedle informacji „Berlinór Zeitung” — Sinnes 
we czynny udział w organizowaniu monojm 
lów niemieckich. 


Hr 


MADRYT - Reuter, — Franco odnińst zdecydo- 
waną kloskę w Bilbao, będącym jednym z ośrcd- 
ków partii demokratycznych. Za pozostaniem |ego 


przy władzy głosowało 40 proc, przeciwko zaś — |, 


80 procent. Władza pośpieszyły z wydaniem uspa- 
kającego komunikalw, w którym twierdzą, że lud 
ność nie powinna być zaalarmowana takim wyni- 
kiem głosowania, albowiem stanowi on jedynie do- 
wód „mądrego zarządzenia rządu, zapewniającego 
prawdziwość referendum". 

W hiszpańskich koloniach efrykdńskich Iudność 
głosowała dopićro w ostatniej chwili, przyczvm — 
jak stwierdzają bezstronni obserwatorzy ndz ał 
przy urnach wyborczych nastąpił w obywie przed 
konsekwencjami, W kołach nficialnych stwierdza 
sie, że liczba bojkotujących była znacznie więk- 
szą, niż oczekiwano. Głosy przeciwne były lez- 
niejsze, niż spodziewala się toqo sama opozycja. 

W poniedzialek nazwycząjne wyla- 


Ukasalą. się 


nie jednodniówki wydrukowanej — jak głosi nai- | 
pis na jej końcu — wi Can: andia w= krah Cowiił | 
lø (to znaczy Pronenj, dornodniówka pisze ła in 


„Na szczególna 
zona w 
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n=bamla zasiuquje nmiestin- 
' miońzież, Celem npewnienla 
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Kac- kucharzem 


NOWY JORK Pułkownik Adam 
Koc, ostatni sławnego przedwojennego 
"Orońn, palni otarni» Ankeet. naczelnego kucha- 
t |sdinvm z ronsjesatów pod Nowym Jorkiem! 
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włók 


niarzy 


Zakończenie obrad Zarządu Giównego Zw. Zaw. Robotników 
i Pracowników Przemysłu Włók'enniczego 


w drugim dniu obrad plenarnego posledzonia 
Zarządu Głównego Zw. Zawodowego Robotników I 
Pracowników Przemysłu Włóklenniczego,  delogaci 
poszczególnych oddziałów składali sprawordania añ 
swojch terenów, paruszająće | omawiając lokalne 
bolączki tychże, 

w imieniu Centralnego Zarządu Przemysłu Wió- 
kienniczego przemówił'do zebranych naczełny dy: 
trektor, tow. Wende. 


Omawiając sprawę trudności surowcowych, Ja- 
kle dają się we znaki przy pracy naszegó aparolu 
produkcyjnego, tow Wende wyjaśnił, że na odelne 
ky zoopatrzenia w bawełnę przeżywalliómy w meteu 


1 kwieiniu br znacena trmdno.cl w zwiąsku ze 
wstrzymaniem dostaw na skalek ciężkiej ziniy 
Kryzys ten został obecnie przezwyciożony, Musi- 


my bardzo oszczędzać i racjonalnie qosaońnrować 
surowcem. 


Wyrok śmierci na lekarzy $$ 


BERLIN PAP. Sad w Dreźn e skaza! ng 
śmierć 3 lekarzy | 2 pi.lęgniarzy niemiec- 
kich, którym udowedniono zgładzenie w ko- 
morach gazowych 15 tysięcy chorych umy- 
słowo. Skazanymi sg: prot. Paul Niłsche — 
kierownik sanatorium w Sonnenstefn w Sa- 
ksonli, jego zastępca dr F. Leonhardt. szef 


się, że nikogo nie zabrakło przy głosowanłu, nie-| z Madrytu, hiszpańskie ministerstwo spraw wew- 


którzy z tych energicznych młodzieńców głosowali 
20 razy w ciągu dula". 
jednodniówka wydana zosłała oczywiście niele- 
qalnie 
LONDYN PAP Jak donosi 


agencja Reutera 


nco sfałszował referendum 


Wierni fałangiści głosowali po wadzieścia razy za „nieobecnych“ 


personelu pomocniczego Pelfel 4 2 pielegnia | 
rze. 

Reszta pielerniarzy "i pielęgniarek sana- 
torfum w Sonnenstein otrzym.ała kary więzie- 
nia od 3 do 20 lat. 

Cały personel’ sanatorium otrzymał pod- 
cz.s wojny z kancelarii Hitlern listy pochwal | 
ne i nagircd, pieniężne za „wieraą służbę”. 


netrznych podało do wiadomości, że tymczasowe 
wyniki niedzielnego referendum w sprawie hisz- 
pańskiego prawa o sukcesji wykazują, iż „ws | 


a 


osób głosowało „Tak*, a 643.500 — „nie”. 295.208 
osób złożyło blałe kartki. 


Mówiąc b dysproporcji Jaka zachodzi między 
zyskami przemysłu państwowego 1 prywatnego, 
tow Wende wskazał, że przemyst prywatny kupuje 
przedzę dostarczona przez fabryki państwowe po 
umiarkowanych cenach | sprzedaje 4otowy wyrób 
7 200-procenłowym zyskiem. Te anormaląe stosun- 
ki muszą ustać i walkę ze spekulacją pojmujemy 
w ten sposób, że dodatkowy miliard ztotych, który 
przemysł i handel prywatny gromadzi w sposob 
nielegalny. musi wrócić do kieszeni Świata pracy. 

Pracownicy i rokotnicy zatrudnieni w zakładach 
przemysłu prywatnego, a w szczególności Rady Za- 
kładowe, działające na terenie tych orzedsiębiorstw 
powinny zwrócić uwagę na marżę zysku i sposób 
prowadzenia przedsiębiorstw przez wiaścicioli. O- 
statnio obserwujemy fakty niewykujywania przez 
prywatnych przedsiębiorców przydzielonej im przę: 
dzy oraz fakty częstego zamykania sklepów. Ele- 
menty spekułanckie liczą na to, że przeczekają 
„latnia burzę” f potem będą mogli nadal uprawieć 
swój proceder. Oczywiście, zawłódą się oni srodze 

Następnie zabrał głos dyrektor Branżowego Zie 
dlnóczenia Bawełnianego, ob. Wojtkowski, który po- 
ruszył sprawę zwiększenia wydajności pracy i fë- 
cjonalizacji w przemyśle włókienniczym. Ob. Wojl- 
kowski wykazał, że w tej chwili mamy w kraju 
selki tysięcy krosien, które nie mogą być urucho- 
mione jedynie z powodu braku sił fachowych. Jed- 
nocześnis przy innych krosnach pracuje nadmiar 
ludzi t pod tym względem jesteśmy jednym z naj- 
bardziej zacofanych krajów na świecie. Jeśli w 
przeciągu najbliższych kilku miesięcy nie dopro- 
wadzimy do uruchomienia nowych 635 tysięcy 
wrzeciono-zmian, to grozi to zerwaniem naszego 
planu 3-letniegó, do ezego nie wolno nam w żad- 
nym wypadku dopuścić. Dlatego Zw, Zawodowe 
powinny organizować robotników do przejścia do 
pracy ne większą ilość krosien, 

Po zreasumowaniu wyników referatów i dysku- 
sji, posiedzenie zostało zamknięte w godzinach po- 
poludniowych. 


Wieś wobec 3-ietniego planu odbudowy 


Sojusz rohbotniczo-chłonski zdał egzamin życia — Narada aktywu 
gospodarczego PPR i SL wo'ewództwa łódzkiego 


W dniu wczorajszym w świetlicy Prastw, Zakł. | szacunku i zrozumienia, Słuchając obrad dochodzi- 


Przem. Baw. Nr 2 odbyła się narada aktywu gospo- 
darczego PPR i Stronnictwa Ludowego z wojewódz- 
lwa łódzkiego. Ponad 400 działaczy chłopskich 
5L-owców i PPR-owców, pracu]jcych w organizac- 
jach partyjnych, w Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, w spółdzielniach i na różnych innych pla: 
cówkach pracy debalowało nad zadaniami, stojący= 
al przed wsłą w związku z trzyletnim płanem od- 
budowy. 

*Fomimmó pewnych różnie, boć przecie siedzieli 
przedstawiciele dwóch wielkich ruchów politycz- 
nych. czuło wię w powietrzu atmosferę wzajemnego 
| macha 


„ednolity front robotniczy krzepnie 


dniu 5 lipca we Wrócląwiu odbyło się po- 
sieuzenie Rady Wojewódzkiej PPS, na którym še- 
kretarz CKW PPS, tow. Ćwik stwierdzi, że , jed-1 


p 
v 


nolity front nie jest zagadnieniem taktyki ehwilo- 
wej, lecz ma swe trwałe pudstawy i oduasia!vwa 
na istnienie jednolitego frontu klasy pracującej w 


Europle i 
Również narada sokretarzy powiatowych PFR 
( PPS woj, warszawskiego wypowiedziała się za 
pogłębieniem jednolitego frontu, jak i wspólne 
bojowo-jednolitolrontawe zebrania w, szeregu in- 
nych miejscowości 
Na temat ten pisze „Głos Ludu“ 


„Wzmocnienie tendencji jednolitultoniawych 
w PPS, pogiębienie wspólpracy pomiędzy PPS a 
PPR w terenie znalazło silny impnis w ostatnich 
uchwnatach Rady Naczelnej PPS., 

„Wszystkie manewry wroga kiasswujo, wezy- 
sikie usiłowania agentów tego wroga w szeregach 
ruchu robalniczego zmierzają do przekreślenia 
lego zwrotu, da całalycis PPS WSTECZ, od drogi 
jedności robotniczej do rozbicia ruchu robotnicze- 
go. 

Jeśii uważnie będzicwy śledzili taktykę pos- 
łów poosselowskich w obecnym Sejmie, jeśtl he- 
dziemy analizowali politykę PSL I p. Mikałajczy 
ka na przestrzeni ubiegłych miesięcy ta do 
czego sprowadza sie jej treść? 


Do przekonania aktywu PPS, że jednolity front 


na całym świecie.” 


z» PPR to jest właśnie tylko — mówiąc słowami 
uchwały Rady Naczelnej — „jodha z mażliwych 
kombinacji politycznych”, że Istnieją TAKŻE 


INNE — m. iu, kombinacja PPS pius PSL przeciw- 

ko PPR, kombinacja, a której z- tęsknotą mówił 
p. Mikolajczyk na dopiero co zakończonej sesji 
Sejmu. 

Stosunek PPS do tych peezelowskich zalotów 
został sprecyzowany w sposób niedwwmacmys 
Nie ma mowy o współpracy z „obózom wroqów 
klasowych" — a więc w pierwszym rzędzie z pa- 
nami z PSE, Partner do współpracy znajćnje się 


tylko na lewicy, PPM walczy po lewej sironle 
barykady,” 
W zakończenia „Glos Ludu" reāsùmnja: 


„Nasto partia docenia w pelni znaczenie uch- 
wał Rady Naczelnej PPS. Mówiąc na len temat 
na konforencji poznańskiej naszel partii, tow. wi- 
cemarszatek Zambrowski stwierdził m. In.: 

„Uchwały ostatniej Rady Naczelnej PPS z lip- 
ca br. stanowia ogromny krok naprzód na drodze 
fin sasiaźnienią jednolitego frontu z PPR. 


Każdy członek PPR z najwyższym nznaniem 
czyta w tej puchwale, że „droga PPS wiedzie tyl- 
ko ma lewo, wróg jest tyłko na prawo, Partner 
do współpracy znajduje stę tylko po lewej stro- 
bie barykady." 

Każdy członek PPR musi też uznać słuszność 
ucawaly zarówno wtedy, gdy wzywa ola „do 
skuteczanćj walki z ideologiczną | organizacyjną 
viebsywą grup | ośrodków dyrygowanych bezpo- 
średnio czy pośrednio przez WRN-owskich rene- 
gatów rocjalizmu”, jak | do czujności wobec 
wszystkich, którzy stroją się „raz w-szowinistycz= 
ny pseudcpatrlotyzm, a raz w zakłamaną. pseudo- 
lewicowość*, 

Dia reakcji w tej ficzbie | dla PSL uchwały te 
są powążnym zawodem  Dła PPR | dla całej kla- 
sy robołniczej są one zapowiedzią dalszej owoc- 
nej współpracy obu partii robotniczych dla do- 
bra pracujących, dla wielkości í dobra Polski Eu- 
üowej.” A 
NIC HEZ NASI 


„Rzeczpospolita” podkreśla, że Polska jest w 
tej chwili najważniejszym eksportarem węgla w 
Furopie 

„tksportaje — ale nie produkuje. Do tego, 
by więcej produkować, musimy bardziej zmoder- 
nizować urządzenią naszych kopalń. Z blegliem 
(easu zrobimy (o sami, ale chcąc zrolńć to jak 
najprędzej, staraliśniy się w tym o pomoc ła gra- 
nicą którą dostaliśmy w bardzo mlaimalnej 
mierze. . 

Jednym s najważniejszych współczynników 
odbudowy Europy jest węgiel. Należaroby zatem 
w interesie Europy dopomóc nam w wzmożeniu 
produkcji, skoro najwięcej węgla eksportujemy 

ale stały temu na przeszkodzie czynniki, któ- 
re najwidoczniej nie liczyły się ani z potrzebami 
łuropy, ani Palski — albo sobie w ogóle tegn 
ńle życzą. t i 

Ale słusznie powiedział minister Modzelew- 
ski, że nie wyobrażamy sobie odbudowy Furopy 
bez odbudowy Polski, Jaki mógłby być sens na- 
szej racji stanu, logiki naszego postępowania, 
gdybyśmy oddawali nasz potencjał qospodar- 
Czy na odbudowę innych państw, a sami zosta- 
wali w drugim, czy trzecim szeregu? Nie sądzi- 
my, by był ktoś, kto by się spodziewal, że mo- 
temy się zgodzić na takie koncepcje. 

Wszelkie sprawy, złączone z odbudową Euro- 
py, możemy i będziemy rozpatrywać tylko pod 
tym kątem, pod jakim się one l> za : a4t-* 
naszego krajue 
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ło się do przekonania, że sojusz robotniczo-chłopski 
w Polsce jest niewzruszony, | niezwyciężony. 

Naradę otworzył sekretarz Wojewódzkiego Ko- 
mitetu PPR, tow. Minor, zapraszając na przewod» 
nicząceqo ob, Kiljana, znanego działacza ludowego 

Tow. Minor w słowie wstępnym mówił o pie- 
sprawiedliwym podziale dochodu społecznego, 0 
krzywdzie, która się dzieje robotnikom i chłopom, 
podkreślając konieczność uzdrowienia nószefo han- 
dlu dtogą rozwoju zdrowej'i pelnej rozmachu spół- 
dAzielczaści, 

Następnie zabrał głos w Imieniu 5L wojewoda 
Piotr Szymanek, który stwierdził, że w naszym nio: 
delu gospodarczym interesy chłopa I robotnika nie 
tylko, że nie są sprzeczne, lecz wręcz zazębiają się 
i pokrywają, *Chłop w Radomsku sprzedaje jejko 
za 5 złotych, ale jeśli wypadnie mu pobyć w Ło- 
dzi, to musi on w restauracji za to samo jejko 
zapłacić 20 czy 25 złotych, 

400—500 procent pochłaala pośrednik. Podobnie 
ma się sprawa z innymi artykułami, 

Jeśli się nam uda zbudować sprawnie pracujący 
aparat spółdzielczy, to te paradoksy znikną. C'hło- 
pa i robotnika | w ogóle ludzi pracy nic w Polsce 
nie dziel. Jeśli pomiędzy członkami Stronnictwa 
Ludowego i PPR powstają jakieś zgrzyty, to nie 
powinny one wpływać na stosunki pomiędzy oby- 
dwiema sprzymierzonymi partiami. 

Przed obozem demokratycznym stają, jeśli idzde 
o wieś, poważne zadania: organizacja spółdzielni 
‘maszynowych, wytypowanie poszczególnych rejo- 
nów gospodarskich, kamasacja, odbudowa znisz- 


Walka o handel Światowy 


NOWY JORK PAP, Omawiając wizytę su- 
stralijskiego ministra spraw zagranicznych Her- 
berta Bvatta w Japonil, dziennik „New York Daily 
Worker“ pisze m. in, że ostatnie doniesienia o 
nieporozumieniach między Australią a Śtanami 
Zjednoczonymi na temat polityki w óbręblie Oce- 
aniu Spokojnego przybrały na sile. Min. Evatt za- 
mierza spotkać się z gen, Mac Arthurem | poin- 
formować qo 6 zasttzeżeniach Australii w stosan- 
ku do monopolistycznych rządów Stanów Ziedno- 
czonych w Japonii. Podróż Evatta jest wyraźnym 
przygotawaniem gruntu pod konferencję  hrytyj- 
skiej wspólnoty narodów na temat traktatu pókc- 
jowego z Japonią, która ma się odbyć w przyśz- 
tym miesiącu w Canberra. 

Evatt wezwał Anglię do trzymania ręki na pulsie 
spraw Pacyfiku oraz nawoływał do ścisłej wspól- 
pracy w tych sprawach Australii, Wielkiej Bryta- 
nil I Nowej Zelandii. Udzielenie Japonii przez o- 


kowskiej, długoletni bojownik o 
w dniu 7 lipca 1947 r. 


sprawę proletariatu —zginął tragicznie 


Rodzinie Zmarłego składają tą droga serdeczne wyrazy współczucia 


Współtowarzysze walki i więziennej niedoli 


IGNACY LOGA-SOWIŃSKI 
MIECZYSŁAW MOCZAR 


CERTO AJ I 


czonych gospodarstw, rozwój spółdzielni gminnych 
rozwój przysposobienia rolniczo-wojskowego (tp 

Następnie zabrał głos przedstawiciel KĆ PPR 
generalny sekreterz Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, tow, Jaworski, który w referacie swym omó: 
wil infiltrację elementów  reakcyjno-PSL-owskich 
do wszystkich partii demokratycznych, a. wśród 
nich do SL I PPR. Następnie poruszył mówca sze 
reg niezwykle ciekawych zagadnień, jak sprawa 
nawozów, podatku gruntowego, zwiększenia opla- 
calności gospodarki hodowlanej. Wskazał na ko: 
nieczność zaktywizowania i uzdrowienia niektórych 
kulejących dotąd ogniw Związku Samopomocy 
Chłopskiej, oraz konieczności wydania dekrelu o 
obowiązku pomocy sąsiedzkiej w sprzężaju dla go 
spodarstw nie rozporządzających silą pociągową 
Wiele miejsca poświęcił mówca sprawom oświaty 
rolnicze) (PRW) 1 szkolnictwu wiejskiernu. 

W dyskusji zabrali głos ob. ob, Urbanowski, 
Grzegorczyk, Czechowski, Wiik, Kulka i szereg in- 
nych, którzy wysunęli w imieniu wsi szereg po- 
stulatów. Szczególnie silne wrażenie wywarło 
przemówienie tow. Potgpczuka. 


Po dyskusji zabrali ponownie głos tow. Jawor- 
ski i wojewoda Szymanek, po czym na zakończe- 
nie jednogłośnie podjeto dwie rezolucje: ogólnopo- 
lityczną í specjalną, wzywającą rząd do udziele- 
nia pomocy gospodarzom w Radomśzczańskim, któ- 
rzy padli ofiarę gradobicia. 

W podniosłym nastroju, *vladomi swych zadań, 
rozjechali się zebrani do swoich powiatów. 

Do zagadnień, poruszonych na naradzie, wróci: 
my jeszcze niejednokrotnie, 


kupacyjne władze amerykańskie zezwolenia na wy: 
prawę wielorybniczą na wodach Antarktydy spo 
wodowało protest Atstralii w Waszyngtonie Maki- 
na i propożycje zorganizowania tej wyprawy przez 
kai zi z tym, źe połów oddany by został Ja- 
BONII. + 

Przyczyną protestu i propozycji  Australil jest 
chęć utrzymania Japonii zdala od wód antarktycz. 
nych, Protest nie zostal przez rząd USA uwzględ: 
niohy. 


lnhym powodem róćac 1ustralijsko - amerykań- 
skich jest fakt, że wśród 400 przedstawicieli han- 
dlu zagranicznego, którzy mają odwiedzić Japonię 
Jest 10? Amerykanów, a tylko 23 Australijczyków 
W związku z tym, zarówno australijscy hodowcy 
Irzciny cukrowej, jak £ przedstawiciele Świata pra 
cy wyrazili osirą opozycję przeciwko dążeniu Wall 
€'reał do opanowania handlu światowego, 


Tow. FRANCISZEK JĘDRZEJEWSKI 


więzień polityczny z okresu sa nacji, żołnierz 


I-szej Armii Kościusz- 
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GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Sir, 5 


Zmiana gran 


uchwa ona przez 


Do najbardziej ciękąwego pumklu obrad Powia- 
towsj Rady Narodowej należy sprawa zmiaqy gra- 
nie powiatu, gmin i gromad. Przewodniczący Wy- 
dzialu Powiatowego, slarosta ob. Nowacki, oświed- 
©a, że zgadnie z zarządzeniem wojewody łódzkie- 
79, została postłanowiona zmiana granic gmin a na- 
wet gromad, Wydział Powiatowy po zbadaniu ma- 
arialów, opracował plan dokońańia zmiany granie 
ymin oraz zalesienia Pch, ti. gminy Pławno, Btu- 
lżice i Konary, 

W powyższej sprawie przewodniczący P R. N 
"tworzył dyskusję, w której zabrali głos ob. ob. 
Forowiecki, motywniąc. że nie widzi konieczności 
likwidacji gminy Brudzice, Starosteski Walenty 
zwraca się da radnych, ażeby przyjęli projekt tak 
jak przedstawił ob. starosta, ob. Szeta Wł. zabrał 
jos w obronie Pławna, motywując, że amina la 
ma wszolkie warunki rozwoju, tak samo wvpówie- 
dział się ob, Borczyk Władysław. W zatończeniu 
ivskusji przewodniczący PRN. poddaje prod mlo- 
sowańie uchwalenie zmian granic gmin 1- qrona 
wadług projektu Wydzial Powiatowego. 

Powiatowa Rada Narodowa uchwala +łokonanie 
zmian granic gmin w tutejszym powkwie, Postano- 
wiomo zlikwidować całkowicie gmiro Briudzice i 
„rozparcelować” Ją w następujący sporób:; połączyć 
do gminy Dobryszyce gromadę RBrudzice, gromady 
Ligota Wielka, gromadę Wiewiórów, wieś Zalesie, 
grom. Janów, wieś Huta Brudzka | osadę Flulanka 
do gminy Sulmierzyce. gromadę Bieliki i folwark 
Bieliki, gromadę Marcinów, kol, Trzeciniecki „kol. 
Kąty, gromadę Chorzenice, qgromąde Krzywanice, 
kol. Otocze, kol. Pieńki Krzywanickie. grom«dę Dą- 
brówką Ligocka i kol Ligota, Do gminy Eadzie- 
howice grom. Wolę Blakową kol Września i wieś 
Antoniów. Do powiatu piotrkowskiego: gromadę 
Aleksandrów, osade Grdaniec, qromadę Bogumiłów, 
osadę Opaleńka, folwatk Chorżenice, grona:lę Fau- 
stvnów, gromadę Kordów i usadę Joska Kozielka 

Postanowiono zlikwidować całkowicie gminę 
Konary i „rozparcełować*' ją następująco: przyłą- 
czyć da gminy Gidle gromadę Gewarzów, |leśn'cz 
Przerębów, leśnicz. Zielonki, gromadę Widzówek, 
gromadę Ludwików, grom. Zawada, kol. Zberczka, 
wieś $liwaków, folwark/Śliwaków i przysiółek Cra- 
ba. Do gminy Garnek przyłączyć gromadę Konary, 
grom. Pacierzów, kol, Pacierzów, kol. Pacie;zów Nr 
2 i kol. Rzeki. 

Do gmin" Kruszyna przyłączyć gromade Ligota, 
kol. Ligota Nr 1, folwark Ligota, orzysiółek An- 
toniów, gramade Teklinów. przysiółek Danielów, 
brzyslółek Szyszków. kal. Karolinów, kol. Widzów, 
wieś Widzówoek, przysiółek Widzówsk, przysiółek 
Satornus, folwark Kuźnica, kol. Borki. 

Do gminy Rzeki w Aurelowie przyłączyć mom 
Bartkowice i kol. Bartkowice. 

ZMkwidować gminę Pławno, 


korzystającą do- 
tychczas 2 


uprawnień miejskich, w sklad której 


wchodzi osada Pławno, kol: Wesoła, grom, Stani- 
słowice, kol. Mękwa, kol, Strzała I kol. Pławno, 
którą calkowicie z powyższą gromadą przyłączyć 


do aminy Gidle z prawami gmin wiejskich. 


Do gminy Brzeźniga przyłączyć qrom. Zakrzó- 
wekSzlachecki, kol. Zakrzówek Szlacnacki, grom. 
Radziechowice, grom. Kruplin, w całości natamiest 


wyłączyć z gminy Brzeźnica grom. Broniszew Nowy 
i kal Broniszew Nowy | przyłączyć do gminy Kiu- 
srynA. 

Do aminy Dobryszyce przyłączyć grom. Galonkt, 
kol. Galonki, grom. Różny, kol. Różny, grom. Zda- 
mia natomiast wyłączyć z gminy Dobryszyce qiom 
Krępa, wieś Józefina, które włączyć do gminy Ra- 
dziechowice w Ładzicach. 
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nin i osiedli 


Powistową Rane Narodową w Radomsku 


Do gminy Radziechowice przyłączyć grom. Szcze- . 


pocice, grom. Kijów, trom. Leg orez wyłączyć go- 
made Sobiacko Szlacheckie, kol Sobie*ko Szl., wies 
Józefów, wieś Tomaszów. Dabrówka wieś teka- 


wlzna, kol. Klekotowiec, kol. Lipię, przystólek Pod- 


smole I wlączyć do gminy Radomsko w Jaxrzowku 

Do Rzeki w Aurelowie przyłączyć grom. Klom- 
nico, folw. Janów, osade Janów, grom, Lipicze 
folwark Lipicze, wieś Jambrowizny, urom Mięha- 


łów, oraz wyłączyć z gminy Rzeki gromadą Rzeki 
Wielkie, grom Rzeki Male i osadv fohryczne Rze- 
ki Male, przyłączyć je go gminv Garnek: Poza tym 
wylączyć z grom, Nietnanice bsadę fabryczną Au- 
relówki i włączyć ją do grom. Klumnice oraz zmie- 
nić nazwę qm Rzeki na gminę Kiomnice Do gm 
Garnek przyłączyć grom, Graby i wieś Zalmadzio. 

Do gminy Żytno przyłączyć grom. Sckuiska 
fólw. $ekursko, wieś Magdalenki, Czechy Pustkowe, 


Bugaj qminy Dąbrowa Zielona. 
Do gmin: Wielgomłyny przylączyć gro. Krzę- 
tów, folw. Krzetów, from. Rogi. grom. Wola Róż- 


kowa, kol. Nowy Widek i przylączyć le gromady 
do gminy Kobiele, Do gminy Gostawice przyłączyć 
grom. Klizin, wieś Klizin, grom. Jadwinówkę, Tolw. 
Płoszów, kol. Gaławy, kol. Kozyrówką, wyłączyć 
natomiast grom. Okrajszów i przyłączyć ją do gmi- 
ny Radomsk w Zakrzówku. 


Z kart h 


Początki zdłożenia miasta Radomska giog w po- 
mroce dziejów. Liczne pożary, nawirdzające mia- 
sto, nie oszczędziły I archiwum miejskiego, które 
mogłoby nam dostarczyć wielu ciekawych dokumon- 
tów. Pierwsza wzmianka o Radomsku sięga 1243 
roku, w którym Konrad T, jako książe Krakówa í 
Łęczycy, potwierdzał nadanie dla Dominikanów w 
Płocku, W dokumencie nadawczym Jla Radomska, 
wydanym przez księcia sieradzkiego, Leszka Czar- 
nego — w r. 1266, który reguluje stosunki miasta 
od dawna istniejącego, wskazuje na to, żo Radom- 
sko w XIII wieku uchodziło za miasto mające już 
za sobą historię. 


Do gminy Radomsk w Zakrzówku przyłączyć gro 


made Strzałków, grom. Kietlin wieś Glżbistów, wieś 
Grzebień, przysiółek Kamionka, natomiast wyłączyć 
grom. Młodzewy, grom. Barfodzieje Dwór i «u* 


czyć grom. do miasta Radomska. 

Dalej Powiatowa Rada Narodowa w projekcie 
swym przewiduje i prosi Władze Wojewódzkie a 
przydzielenie do tniejszego powiatu gminy Kamińsk 
z powiatu piotrkowskiego. 

Nastepnie Pow. Rada Narodowa wyraża zgodę 
na przylączenie gromad Podqórre, Dylów, Więczy- 
ca i Lipna z gm, Sienkowice, pow. wieluńskiego, 
do gminy Pajączno tut. powiatu, zgodnie z powzie- 
lą uchwałą przez P. R. N. w Wielnnin, 

W następnym punkcie obrad nh. starosta zre- 
lerował sprawę Komisji Specjalnej | zaznaczył, że 
przy Starostwie są utworzone dwie komisje: Komi- 
sia Cennikowa i Komisja Koniroli Cen oraz przy 
P. R, N. Społeczna Komisja Kontroli. Ob. starosta 
zobrazował plan dzialalności komisji. 

W punkcie ostatnim obrad zabral! atos ob ob. 
Sterostecki Walenty, Szota, Kusiński Wincenty, Ta- 
rzębiak Zygmunt, Pradio oraz ob. Broszkiewicz. 
Mówcy poruszali zagadnienia dotyczące naszego 
powiatu 

Na tym posiedzenie zakończono | przewodniczą- 
cy podziękował zehranym za liczne przybycie. 


Do jednej z pierwszych budowli miasta należy 
zapewne kościół pod wezwaniem św. [arnberta (o- 
becny parafialny), a także i kościół franciszkniiski, 
Św. Krzyża. W XIV wieku Radomsko ma już swo- 
ich przedstawicieli, którzy reprezentują je na ze 
„wną trz. 

W roku 1379 wybuchł w mieście olbrzymi pozar, 
w czasie którego prawdopodobnie spłonął kościół 
św. Lamberta. ` 

W r. 1382 odbyły się tutaj dwa ważne zjazdy hi- 
storyczne; było to po śmieroi Ludwika Wagierskie- 
go —w okresie wyboru nowego króla. 


Od roku 1397 przechowywały się już  kelegi 


wiesci z kraju 


REPATRIANCI WRACAJĄ DO KRAJU 

Do Szczecina przybył drogą morską ze 
sterty angielskiej ss. „Isar”, przywożąc nowy 
trañsport repatriantów, liczący 2.003 osób. Są 
lo w większości Polacy, wywiezieni na roboty 
przymusowe w czasie wojny do Niemiec. 

ZA HANDEL MARKAMI 

Komisja Specjalna w Olsztynie osadziła w 
więzieniu Marię Harpel z Biskupca i Francisz- 
kę Pietkiela z Olsztyna za uprawianie handlu 
markami niemieckimi. 


2 MILIONY ZASZCZEPIONYCH NA ŚLĄSKU 

Przymusowe szczepienia ochronne przeciw 
durawi brzusznemu i ospie,  zorqanizowane 
przez Nadzwyczajny Komisariat do walki z 
Epidemami w woj. śląsko-dabrowskim, objęły 
ok, 2 milionów osób. Na terenie powiatów: ko- 


zielskiego, niemodlińskiego, nyskiego, pszczyń- 
skiego i rybnickiego przeprowadza sią obsenie 
szczepienia ludności przeciw durowi brzusz- 
nemu. 


LUDOWE MALARSTWO NA SZKLE 


Prace Państwowego Instytutu Sztuki Ludo- 
wej prowadzone w roku bieżącym w dziedzi- 
nie ludowego malarstwa na szkle na terenie 
Górnego i Dolnego Śląską wykazały, że jesz: 
cze w XIX w, kiedy to malarstwo się rozwi- 
jało, istniała silna łączność między Częstochn- 
(wą a Ślaskiem. Dowodzi tegp zarówno spora 
ilość 'obrażów na szkle, wytwarzanych w Czę. 
stochowie, a znalezionych na Śląsku, jak też 
dość częste występowanie w malarstwie śląs- 
kim tematu Matki Boskiej Częstochowskiej. 
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Zadania budownictwa wi 


Uchwały Krajowej Konferencji Związku Samopomocy Chłopskiej 


W wyniku obrad Krajowej Konferen- 
cji delegatów wojewódzkich zarządów 
ZSCH, poświęconej sprawom odbudowy 
i przebudowy wsi — podjęto następujące 
uchwały. Krajowa Konierencja Budow- 
nictwa Wiejskiego, nawiązując do pò- 
stanowień kongresu Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej z marca 1946 r, stwier- 
dza potrzebę kierowania przez Państwo 
akcją i polityką budowlaną na wsi, usta- 
ioną przez Ministerstwo Odbudowy, w 
porozumiemiu z zainteresowanymi minj- 
sterstwami. : 

W akcji budowlanej na wsi, powinny 
współdziałać czynniki społeczne, a w 
pierwszym rzędzie: Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej, Powszechny Zakład Ubez 
pieczeń Wzajemnych,  Spółdzielczość 
gminna, budowlana oraz Rady Narodo- 
we; 

Akcja społeczna, oraz akcja finanso- 
wa Państwowego Banku Rolnego powin 
ny być harmonizowane przez Naczelny 


Komisariat Odbudowy Wsi. 


Udział finansowy Państwa, w budow- 
nietwie wiejskim powinien mieć charak- 
ter pomocy udzielanej dla pobudzenia 
samorzutnej odbudowy, a Państwowa 
pomoc finansowa, powinna w pierwszym 
tzędzie realizować zabudowę, odbudowę 
I remonty budynków w gospodarstwach, 
w zakresie przewidzianym 3-letnim Pla- 
nem Odbudowy Gospodarczej, Pomoc 
inansowa Państwa w technicznej prze- 
budowie wsi powinna polegać na kredy- 
towej pomocy bankowej. 

Zadania budownictwa wiejskiego gle- 
boko i istotnie wnikaja w sprawy prze- 


budowy gospodarki wiejskiej, w zakre- 
sie technicznym, gospodarczym,  kudtu- 
ralnym i społecznym i moga być rozwią- 
zane praktycznie zorganizowanym Wy- 


siłkiem wsi. 
Zadaniem Związku  Saniropomocy 
Chłopskiej jest zorganizowanie społe- 


czeństwa wiejskiego dla umożliwienia 
stosowania właściwej polityki budowla- 
nej na wsi. 

Spośród wielu zagadnień wysuniętych 
w czasie obrad, Krajowa Konferencja 
Budownictwa Wiejskiego akceptuje prze 
de wszystkim do wykonania: 

a) organizowanie lokalnych wytwór- 
ni materialów budowlanych przez Gmin. 
ne Spółdzielnie Samopomocy- Chłopskiej 
— przy pomocy spółdzielni budownic- 
twa wiejskiego, 

b) rozprowadzanie na wieś materia- 


łów budowlanych za pośrednictwem 
spółdzielni * gminnych Samopomocy 
Chłopskiej, wy 


c) zorganizowanie poradni budow!ia: 


nych dla rolników w każdym powiecie, 
a przede wszystkim w powiatach znisz- 
czonych. Poradnie budownictwa wiej- 
skiego należy powołać przy oddziałach 
powiatowych Związku  Samopomócy 
Chłopskiej. 

Biorąc pod uwagę rozległość zadań 
budownictwa wiejskiego Konferencja 
uznaje za konieczne pówołanie Rady 
Budownictwa Wiejskiego. 

W skład Rady powinni wchodzić przed 
stawiciele zainteresowanych ministerstw, 
Samopomocy Chłopskiej, przedstawicie- 
le nauki, czynników społecznych, gósbo- 
darczych, samorządowych i spółdzie!- 
czych. 

Konferencja Budownictwa Wiejskiego 
zwraca Się z apelem do wszystkich in- 
stytucji i organizacji, zainteresowanych 
techniczną przebudową i budownictwem 
wiejskim, a w szczególności wzywa in- 
żynierów i techników budowlanych do 
współpracy w wielkim dziele budowania 
wsi polskiej, 
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Wyniki konkursu literackiego 


zorganizowanego przez 


W wyniku konkursu literackiego zor- 
ganizowarnego przez Wydział Propagan- 
dy Zarządu Głównego ZWM i redakcję 
„Walki Młodych”, na teniaty: „Mój 
udział w wyścigu pracy", „Mój udział 
w odbudowie wsi polskiej" i „Moja pra- 
ca społeczna na terenie szkoly“, 

I nagrodę otrzymał Michał Stachura 


Zarząd Główny ZWM-u 


z Raciborza za najlepsze prace na tema- 
ty I i2. II nagrodę — przyznano Janowi 
Cylińskiemy z Podlecka Nowego za pra- 
cę na temat 2. III nagrodę otrzymali: za 
pracę na temat 1 J. Kiełczewska z War- 
szawy, za pracę na temat 2 — F. Jurków 
zki z Młyn, za pracę na temat 3 — T, So 
POERI z Gdyni i WŁ Kosmala z Pu- 
4w. 


za spekulacia 
W dniu 3 lipca Delegatura Komis‘ 
Specjalnej w Radoinsku, przy pomocy 
Komisji Społecznej dokonała 112 kontro 
li sklepów na terenie miasta. Komisja 
spisała 54 protokóły na miejscowych 
właścicieli sklepów za to że pobierali za 
wysokie ceny na wódkę, słonine i kiel- 
basę. 
Wszystkie protokóły wpłynęły do De- 
jegatury Komisji Specjalnej, Nieuezci- 
wi właściciele sklepów zostaną przykład: 
nie ukarani. 


Z kronk towarzysk'e' 


W dniu 5 lipca w Urzędzie Stanu Cy- 
wilnego odbył się ślub znanego na 11a- 
szym terenie profesora Gimnazjum Han 
dlowego Ob. Sidorowicza Józefa z pan- 
ną Szczukocką Heleną. 

Ślubu parze młodej udzielił osobłście 
Burmistrz Ob. Błaszczyk. Młodej parze 
życzymy: wszystkiego najlepszego. 


istorii Radomska 


grodzkie Radomska, a od 1410 — księgi ziemskie. 

W XIV wieku Radomsko bylo ośradkism znacz: 
nego handlu, miało własną szkołę, a młodzież jet- 
dziła na stndia do-Krakowa. 

Za czasów Jagiellonów Radomsko hyło miastem 
dość lndnym I zamożnym. Jagiełło przywilejem Zro- 
ku 1427 uwolnił mieszczan od opłaty cła i targo- 
wegò. 

W 1455 na zjeździe delegatów miejskich usta- 
lono trakt handlowy z Rusi do Wrocławia na Ra- 
dom, Skrzywno, Opoczno, Żarnów, Przedbórz i Ra- 
demsko. 

W 1458 roku nazwa miasta brzmiała „Radom- 
sky". W 1475 r w Radomsku był już szpital. Do 
XVI wieku kościół i budynki miasta były drew- 
niane. Dópiaro królowa Bona w 1520 r. wystawiła 
kilka murowanych gmachów. W miejsce drewnia- 
rego — nowy kościół parafialny murówany i dru- 
gi kóściółók murowany pod wezwaniem Św, Ducha 
Ten óstatni stał w pobliżu dawnego przytułku dla 
starców przy ul. Reymonta. Oprócz tych istniały 
w Radomsku jeszcze kościół św. Marii Maydalery 
— drówniany i kaplica św, Rozalii. 

Ponadto królowa Bona wybudowała klasztór dre- 
wniany dla Olców Franciszkanów. 

W 1563 Radomsko liczyło 90 rzemieślników. W 
roku 1616 Radomsko liczyło 5000 mieszkańców, 
W róku 1624 miasto nawiedził wielki pożar. Praw. 
dopodobnie wówczas spłonął kościół oo. Francisz- 
kanów, który został odbudowany w 1631 r. przez 
gwardiana O. Bonaswonturę Budacjusza. 

W 1728 roku gwardian O. Gordyan Wąssrow- 
ski rozpoczął budowę klasztoru 7 cegiy. 

W 1741 roku nowy pożar dotknął boleśnie mia- 
stó. Po tym pożarze, a także i wskutek pomrzed- 
nich — Radomsko znacznie podupadło. Odbiło się 
to mie tylko na wyglądzie miasta, ale * na liczbie 
jego mieszkańców. Do roku 1793 Radomsko było 
stolicą powiału w województwie sieradzkim. W r. 
1825 Radomsko było siedzibą sądu pokoju | sej- 
mików w obwodzie piotrkowskim. 

Dopiero po wybudowaniu kolei warszawsko-wie: 
deńskiej miasto zaczęło się rozwijać i uprzemy* 
sławiać. Najstarszą fabryką była fabryka mebli 
giętych, wybudowana w 1886 roku pod firmą „Tho- 
net-Mundus', później otworzono fabryke, również 
mebli giętych „Mazowia”, W 1899 roku powstają 
zakłady przemysłowe „Metalurgia, fabryka ceraty 
f huty szkła „Cristal” przy ul. Częstochowskiej, Po- 
nadto powstały fabryki L. Warwasińskiego, J. Wo- 
jakowskićgo i S-ki, późmiej „A. Kryzel i J, Wcja- 
kowski”, fabryka maszyn i odlewnia żelaza, fabry- 
ka mebli giętyćh „K. Wuensche”, huta szkła , Fisz. 
manów'. Po pierwszej wojnie światowej założono 
hutę szkła „Marywal', póżniej B. Morawski, fabrv- 
ke metalową A.M. Szpiro i hutę szkła „Fdwardów . 
Oprócz tego założono dwa młyny: Zielonki i Brósz- 
kiewicza. 

Po roku 1918 pierwszy Samorząd Miejski zmie- 
nia nazwe miasta Radomska na Nowo-Radomsk, by 
wreszcie w 1921 roku wrócić do dawnej nazwy Ra- 
domsko. 


Pierwsze qimnazjum w Radomsku zostało zało- 
żone przez wielce zasłużonego i cenionago pedago- 
ga F.Fabianiego. Ponadto założono gimnazjum Ży- 
lińskiego, po tym Niemca, gimnazjum zeńskie Chó- 
miczówny, następnie koedukacyjne qimnazjum (m. 
F. eap a obechie I-sze Gimnazjum Faństwówe 
im. F. Fabianiego, IU-gqie gimnazjum Państwowa oraz 
Iil-cie Gimnazjum Państwowe Wieczórówe, g,mńa- 
zjum Handlowe i gimnazjum Krawieckie, Poza tym 
w naszym mieście znajduje się 6 szkoł powszech- 
nych i 2 przedszkola. 

W roku 1939, w czasie akcji wojennśj, samalo- 
ty niemieckie zniszczyły sfórą ilość dómów, máj- 
dujących się na placu 3-qo Maja. 

Obecnie Starostwo, Maqistrat, Miejska Rsda Na- 
rodowa, Powiatowa Rada Narodowa, przedstąwi- 
cielstwa innych urzędów, związków i organizacji 
społecznych przystępują do odbudowy miasta, twó- 
rzą nowe placówki handlowe i przyczyniają się dó 
rozwoju kullury w naszym mieście. 
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Kronika morska 


Ostatnio Biuro Odbudowy Portów zà- 
kończyło akcję usuwania wraków przy 
ńabrzeżu Szwedzkim. Wydobytó 2 dźwi- 
gi; pływający i warśztałowy. Z baseńu 
nabrzeża  Śląskiewo usunięto 4 dźwigi 
portałowe i 3 barki. Nadto wykonano 
roboty czerpalne w basenie węglowym, 
W tym samym czasie ustawiono dalsze 
3 skrzynie na falóchronie wschodnim. 
Łącznie z dotychezasawymi ustawiono 
już 7 skrzyń. 
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UWAGA KURSANCI DZIELNICY BALUT! 

Dziś o godzinie 18-ej odbędzie slę kolej- 
ny wykład kursu przeszkoleniowego dzielni- 
cy Bałut. 


= * 


* 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
pzntyjae w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 13-ej zebranie koła tkalni od- 
dziadu Białej zmiany It. 

O tej samej godzinie zebranie koła tkalni 
Nr 7 (d. Habig) zmiany H. 


WIDZEW: 
O godzinie 14-ej zebranie koła tkalni PZPB 
Ni 5 (Wi-maz). 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 13,30 zebranie koła PZPW Nr 6 
zmiany 11. 

O godzinie 14-ej zebranie koła wigonio- 
wej zmiany I, „Księżego Młyna" zmiany M 
oraz koła PZPK Nr 3. 

_ O godzinie 15.30 zebranie koła PZPW Nr 3 
saz koła F-mv „fona, 

O godzinie iS-ej zebranie koła PZPB Nr 
U koła Nr 5. 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 13,30 zebranie kół Nr 2 i 4 
PZPB Nr 6 „A”, Ośrodka konfekcyjnego Nr 3 
koła II, PZPW Nr 5 koła ff, oraz zebranie koła 
Nr 1 F-my „Barlicki”. 

© godzinie 15,30 zebranie 10 koła PZPB 
Mr 6 „B” 1 koła Schweikert — Guma. 

O godzinie 18-ej zebramie i koła drukar- 
ni „Czyłelnik"”. p 


GÓRNA: 

O godzinie f-ej rano zebranie koła $ kom. 
MO. 

O godzinie 13,30 zebranie koła PZPB Nr 15 
zmiany !. 

ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie J-e) rano zebranie koła Stra- 
ży Miejskiej ZM. 

O godzinie 14-sj zebrania koło Wydziału 
Komunikacyjnego ZM. dzielnica II i III. - 

O godzinie 15-ej zebranie koła Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, Wojewódzkiego U- 
rzędu Ziemskiego, Wydziału Aprowizacji ZM. 
Starostwa Półn. ZM. : 

O godzinie 16.30 zebranie koła Miajskiej 
Komendy MO Wydz. Personalnego. 


ŚRÓDMIEŚCIE LEWA: 

O godzinie 13,30 zebzemlo koła F-my „čryt- 
sze" oraz koła 4-go F-my Kleinman. 

O godzinie 16-ej zebrania kół F-my „Rei- 
sield” 5 koło KEŁ, oraz koła CDWF. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 14-ej zebranie koła przędzalni 
odpadkowej PZPB Nr 2. 

O godzinie 16-ej zebranie egz. koła tkal- 
ni PZPg Nr 2 oraz koła Warsztatów Samo- 
schodowych. 3 

O godzinie 15.30 zebranie koła Państwo- 
wej Fabryki Obuwia Nr 1. 

O godzinie 18-ej zebranie transportowego 
koła PSS. 


BAŁUTY: i 

O godzinie 14-ej zebranie koła „Einbrot 
Abel", i 

O godzinie 15,30 zebranie koła F-my „Roz- 
nar” oruz koła PZBS — 6 Nr 8. 

O godzinie 16-ej zebranie koła gdrbarni 
„Radogeszcz'. 


UWAGA SEBRZYARZE KÓŁ 
W dniu 11 lipca 1947 r. (w piątek) o godz. 
18-ej odbędzie się zebranie sekretarzy kół 
partyjnych z terenu Dz. Śródmiejska Prawa 
PPR w lokalu własnym przy ul. Gdańskiej 75. 
Stawiennictwo obowiązkowe, 


PLENUM KOMITETU 

Komitet Dz. Śródmiejska Prawa PPR zwo- 
suje na dzień 9 lipca 1947 r. (w środę) o go- 
dzinie 18-ej Plenum Komiietu, które odbędzie 
się w lokalu przy ul, Gdańskiej Nr 75. Sta- 
wiennictwo obowiazkowe. 

WYKŁADY 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w środę, 9 lipca, punktual- 
nie o godz. 18-ej odbędzie się drugi wykład 
w ramach 3-go Dzielnicowego Kursu Szkole- 
niowego. 

Temat wykładu: „Kierunki rozwojowe Pol- 
ski”. 

Wykładać będa: i 

Dzielnica Bałuty — tow. Wojnicki; Górna 
— tow. Jakubiec; Górna Lewa — tow. dyr. 
Sokołowski; Górna Prawa — tow. dyr. Kow- 


Nydawca: Woi Komitat PPR 
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z KTG WYDA ZO BATI TG UT E PWK TI TE ETTE A 
CENNIK Of OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu Robotniczego” w Łodzi obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 
Za tekstem: od 1—100 mm zł 35, 101 — 200 mm. zł 45. nowyżej zł 60. Drobne za jedno sł owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe íle 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ze sporu 


Bek nie wierzy w czasy krakowskie 


i ze spokojem przygotowuje się do spotkania z Kupczakiem 


Codziennie po południu ma torze kolar- | Kolarzowi łódzkiemu przyznajemy rację. 
skim w Helenowie trenuje Jerzy Bek Dopiero; Nawet! najszybsi kolarze zagraniczni, startu- 
zmrok spędza go z toru. Za kilka już dni, ło- |jący w Helenowie jak mistrz świata Engel, 
dzianin na tym torze stanie do decydujące- |czy ingi wygrywali, a często i przegrywali 
go pojedynku o czerwoną koszulke z biołym | wyścigi w Łodzi w czasach wyjqtkowo sła- 
orłem ze swym największym rywalem Kup-|bych. Tor łódzki nigdy nie był szybki. 
czakiem z Krokowa, który już od kilku, ład-| — Na ostatnim treningu — mówil Bek 
nych lat dzierży tytuł mistrza Polski w sprin- | ostągnąłem równe 13 sekund na 200 metrów. 
cie. W Łodzi ostrzy pazurki Bek, w Krakowie |; jestem z tego bardzo zadowolony. 
RUBORC, Obaj tywalę w tej CREW niao so: Ale w mistrzostwach decyduje nie suma 
bie nie wiedza, Bek niechętnie nawet słucha | _ bkość. Kol l ie Bidee mia 
wszelkich infonnacji o formie krakowianina. TBI r 20 a$ onie A 8 sa SR 

tutaj strategia i taktyczne rozwiązanie wyści 


— ja w czasy krakowskie nie burdzo wie- zy 
rzę — mówi ulubieniec publiczności łódzkiej, | gu Na Kupczaka znależć skuteczną broń nie 
jest rzecze łatwa. W pełni swej formy kra- 


gdy wspominamy o doskonałym czasie Kup- 
kowianin nie tylko posiada doskonałą koń- 


czako 12,2 sek. jaki osiągnął w niedzielę na 
mistrzostwach Krakowa. cówkę, to znaczy maksimolne wydobycie z 
— Na naszym torze — mówi Bek — Kup-|siebie szybkości na ostatnich metrach, ale 
czak takiego czasu nie osiągnie. Mistrzostwo | również dysponuje potrzebną dla sprintera 
— dodaje z uśmiechem nasz rozmówca — | wytrzymałością, o czym przekonaltśmy sie w 
Kupczak może przegrać w Łodzi w czasie 13 |roku zeszłym w Krakowie, kiedy pomimo dłu- 
glego finiszu narzuconego przez Beka krako- 


sekund.. No naszym łorze nie wiem czy jest 
możliwe zejść poniżej 13 sekund, «%ianin potraiił wyminać go na taśmie. 
a 
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Zapewne wszyscy | ELIMINACJA DO MECZU 


zwolennicy sportu Z CZECHOSŁOWACJĄ 
, motocyklowego z nie Czwartkowe zawody nosić będą nazwę 
Ż clierpliwością  ocze-| Kryterium Asów” i będa poniekąd elimina- 


kują jakiejś większej 
imprezy w Łodzi. O- 


cją do czekającego nas meczu międzypań- 
stwowego z Czechosłowacją, 


„stanie zawody o 
„Grand Prix” m. $0- PRZEWIDUJEMY ZAŻARTĄ WALKĘ 
Es dzi pokazały, że Łódź Program wyścigów został opracowany 


entuzjazmuje się wyścigami na torze żuzlo- 
wym. Zwolenników wyścigów żuzlowych cze- 
kają we -czwartek nowe emocje. Najmłodsza 
sekcja motocyklowa w Łodzi KS Zryw orga- 
ntzuje w dniu tym wyjątkowo ciekawie zapo- 
wiadające się wyścigi, w których startować 
będą tacy jeźdźcy jak: Pierchuła, zwyctęzca 


przez organizatorów według wzorów ongfel- 
skich. Z listy zgłoszeń łatwo zorientować sle, 
że walka na torze WKS-u będzie niezwykle 
zażarta. W pierwszym rzędzie bardzo cieka- 
wie zapowiada się pojedynek pomiędzy Pier- 
chałą ze Śląska, który startować będzie na 


„Grand Prix" miasta Łodzi, Sanecznik. Jan-|swym szybkim „Nortonie” a Sanecznikiem 
kowski, Wikoryjczyk i Gubrek, nie licząc je | Snage Jankowskim (Rudge) i Gburkiem 
szcze innych głośnych dziś nazwtsk. (Fuch). 


Pięściarze I. K.P. 
szykują się do mistrzostw Kl. A 


w sobotę dnia 12 lipca na boisku IRP 
vicy ul. Ogrodowej 28-0 odbędą się ciekawe 
klubowe zawody bokserskie na których zo- 


innych i obecnie posiada bardzo obiecujący 


Zeszłoroczny mistrz Polski 
Kupczak 


ie było! 


e czwartek na torze żużlowym »Kryterium Asów« 


KRAKOWIAK | WIĘCEK PRZYGOTOWUJĄ SIL 
STARANNIE 

Do czwartkowej walki z najlepszymi mo 
tcoyklistomi polskimi bardzo starannie przy 
gołowuje się Krakowiak jak również Więcek 
Krakowiak startować będzie na swym .NSU' 
Więcek na swej starej maszynie kiótą jed- 
nak poddał gruntownemu remontowi zmie 
riając wiele części. 

DOTYCHCZASOWA LISTA ZGŁOSZEŃ 

Dotychczasowo lista zgłoszeń wygląda, 
już Imponująco. Z bardziej znanych jeźdźców 
zgłosili już swój udział: Pierchała (Ślast), Sa- 
necznik (Śląsk), Jankowski (Śląsk), Wikatyj- 
czyk (Gdynia), Gburek (Gdynia). Pawłyszcze 
(Gdańsk), Miechowski (Czestochowa), a z ło 
drian: Więcek, Krakowiak i Wróżyński. W 
dniu dzisiejszym napłyną niewątpiiwie nowe 
zgłoszenia, kłóre zamieścimy w numerze ju 
"rzejszym. 

DLA ŚWIATA PRACY BILETY ULGOWE 

Wskufek interpelacji naszych Czytelników 
organizatorzy postanowili wprowadzić bile 
ty ulgowe, które nabyć będą mogli wszyscy 
ludzie pracy za okazaniem legitymacji zwta* 


pięśćiarzy jak Chmielewskł Konarzewski i | owych. 


Początek zawodów wyznaczony został no 


narybek z którego w niedłlugiej przyszłości | Jodzinę 18. Kasy otwarte już będą od godzi. 


signa przeprowadzone eliminacje do drużyny | mogą wyjść nowi mistrzowie Polski. Czwazt- | Ty 15-8j. 


biczącej udzial w nadchodzących mistrzo- |kowy więc przegląd powojennego dorobku 
stwuch klasy A. IKP zapowiada się bardzo interesująco. 
Warte dodać, że IKP wychował już takich Początek zawodów o godzinie 18-ej. 


y 4 życia fí. Se Z rag w 
W czwartek zebranie 
pływaków 


Pisatski nokautuj Czechosłowacji 
iSaf$ : no autuje | | $ Zec 05 owacji W cuwórtek dnia 10 lipca br o godzinie 


łem czeskim Slavią 8:8. 

W wadze muszoj reprezentuje ŁKS Kamlń- 
sk. były zawodnik „Geyera”. 
ŁKS-u zdobyli; Kamiński, Olejnik, Pisarski 
(znokautował Varyka) i Żyłlis. 


Drużyna pięściarska ŁKS-u bawi obecnie 

w Czechosłowacji, gdzie stoczy kilka sy) 

towarzyskich. 
Pierwszy występ 


łodzian zakończył się 


wynikiem remisowym z drugorzędnym zespo- 


KRADNĄ DESKI 

Przy ul. Napiórkowskiego 5% ulyqiy został 
Józet Nicler zam. Abramowskiegv 17 na go- 
rącym uczynku kradzieży desek na szkodę 
firmy Handzejer. i 

Przy ul. Napiórkowskiego 28 w Famstw. 
Browarze ujęto Dominik Szellera zam. przy 
ul. Młynarskiej 31, w czasie wykradania prze 
zeń desek. 

Nieznani sprawcy skradli przy ul. Napiór- 
kowskiego 138 ścianę z baraku i 3 rygle dłu- 
gości S-u mir. własność Henryka Winnickie- 
go. 


(skiej od bryczki, prowadzzuc, przez Wildy: 
sława Każmierczaka zam. w Ksawerowie ko- 
ło Łodzi oderwały się dyszie, skutkicc. cie 
go Kaźmierczak trzysnający lejce zosiuż ście 
guięty na ulicę przez konie i dozroł ogólne- 
go potłuczenia ciała. Pogotowic Miejskie 
przewiozło ofiarę wypadku do szpitala św. 
Józefa. 
ŚMIERĆ Z PIJAŃSTWA 


W Nowym Złoinie pod Nr 24 z powodu nd- 
dużycia alkoholu zmarł Władysław Ołówek. 
Milicja Obywatelska zabezpieczyła zwłoki do 
dyspczycji prokute: cza, 

WYPADŁ Z BRYCZKI 

Przed posesja nr. 255 przy ul. Wolczań- 
SE E OE ST ZZO TYSZKA TRÓJ 
nacki; Śródmieście — tow. Kulesza; Staro- 
miejska — tow. Cyrański; Śródmieście Lewe 
— tow. Nimiński; Śródmieście Prawe — tow. 
dyr. Hryniewicz; Widzew — tow. Karplński; 
Ruda Pabianicka — tow. Nowak, 


UCIERAJĄĘ Z DOMU 
s6-letm Marian Lew zam, przy ul. Starej 
i0 sabrai ze sobą 6 mtr. materiału wełniane: 
gc i zbiegł w niewiadomym kierunku. 
18-letni Jerzy Górecki zam. przy ul. Bazat- 
nej 1 zbiec: w niewiadomym kierunku za- 
bierając ze . vą kilka sztuk bielizny. 


Zok! Grat Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”. 


poszukiwonie procy zl. 10. W niedzielę i święta 300/, drożej. 


z m 
leletony: Redaktor Naczelny 216-14 Sekretoriot 254-72) 


19-ej odbędzie się w lokalu K ZWM—Zryw 
przy ul. Gdańskiej Nr 85 zebranie członków 


Punkty dla | 59E%i" Pływacktej. 


Ze względu na ważność omawianych 
spraw, obecność wszystkich obowiązkowa. 


Powiększa się sekcia płv- 


wacka Zietnoczonych 


Sezeja plywacka KP Zjednoczonych pozy 
kału dia swych barw klubowych znaną pły 
wacźkę Waciulewicz Mieczysławę z Wileń 
tkiego Elektritu oraz popularnego pized woj- 
zą piywuka „ ŁKS-u Konikowskiego Janusza 
i Zawodiicy ci obok Przyborowskiego, 
Se! aspaniakówny, Matysiakówny i Krogul- 
co wszmą udział w Pływackich Mistrzostwach 
Falski organizowanych W Bielsku w dniach 9. 
16 i 1l-go sierpnia 1947 r. 


Naiepka olimniiska w każdym oknie 

| wystawowęm 

Polski Komitet Olimpijski, jak donosi 
Przegląd Sportowy, w ramlach szeroso 
zakrojone, akcji zbierania funduszów 
na cele przygotowania polskiej repre- 
zentacji olimpijskiej wypuścił nalepki 
olimpijskie w cenie 100 i 500 złotych. 

Nalepki te numerowane i zaopatrzone 
w pieczęć PKO sprzedawane będą po 
sklepacik | magazynach w całej Polsce 
prze: specjalnych sprzedawców zaopa- 
trzonych odpowiednie legitymacje i 
upowaznierta 


Redakcja nocna 172-31 
D-01529] 


mm zł 50. 101—200 nm. zł 60, powyżej zł 70, 
karze, kupno i sprzedaż) zł. 25, zquby zł 20, 
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Logiczna całość 3-ch wydarzeń 


Hugenberg z 


nów na widowni 


Osłatni jeniec niemiecki opuścił obóz w Dachau. — Schumacher 


proklamował walke przeciwnikóm swej partii 
(od specjalnego korespondemia „Głosu FRatbtotmiczego**/ 


Mamy do zanotowaria następujące trzy wyda- 
rzenia, które pozotnie nic wspólnego ze sobą nie 
mają, dadzą się jednak powiązać w jedną logiczną 
całość: 

a) Alfred Hugenberg, który wspólnie z Papenem , 
utorował drogę Hitlerowi do władzy, został zwol- | 
niony z obozu i ubiega się a zwrot swoich majat- | 
ków; 

b) Ostatni niemiecki jeniec wojenny opuścił o- 
bóz amerykański w Dachau; ' 

c) Schuhmacher na kongresie partyjnym SPD Ww 
Norymberdze proklamował „nieublagana” walkę 
przeciwko wszystkim przeciwnikąm swdiej partii. 

Te trzy wydarzenia naświetlone przez prase nie- 
miecką, badź w kilku zdaniąch, badź też w wielu 
artykułach, zawierają w sobie treść, powiedzmy: 
otwarcie, narastającega zła, które, nie dziś to ju- 
tro, może się stać znowu przekleństwem światła. 


HUGENBERG REDTVIVUS 


W osobie Hugenberga niemiecka reakcja adzy- 
kala jednego ze swoich czołowych przywódców: 
Ən to w swoim czasie zorganizował tzw. front 
harcburski, w którym hitlerowcy złednoczeni z na- 
'jonalistami niemieckimi i ze Stahlhelmem wysta- 
piń do zdecydowanej walki przeciwko nieudanej 
resztą Weimarskiej Republice. Hugenberg był po- 
zatem przewodniczącym zarządu Zakladów Kruppa, 
był również dyrektorem wielu banków zwlązanych 
z przemysłem stalowym i zbrojeniowym. W później 
szym czasie Hugenberg stanął na czele agencji „Te- 
legraphen-Union'", rozprzestrzeniając na cały świat 
jeć propagandowych kłamstw, oddając ją całkowi- 
je na usługi szowinizmu, militaryzmu i nienawi- 
ści rasowej, 

Dziś, po tym wszystkim co już powiedziano i 
'apisana o kareniu niemieckich zbrodniarzy wo- 
jennych, Niemcy mogą widzieć Alfreda Hugenberga 
na wolności, a kto wie czy w najbliższym czasie 
nie zobaczą go na czele jednego z odnowionych 
koncernów w strefach zachodnich. 


HITLEROWCY NA CZELE KONCERNU 

Znajdzie w tych koncernach zatrudnienie nieje- 
den b, hitlerowiec i niejeden b. SS-mann, bo prze- 
maż właśnie copróżniono Dachau. A, jak wiadomo, 
w obozie tym między jeńcami wojennvjni poważny 
odsetek stanowili żołnierze tzw. elitarnych forma- 
cji Hitlera, którzy właściwie wszyscy zowinni byli 
wy stanąć przed trybunałem wojennym. Dzieje sią 
q po tym, kiedy dużo powiedziano, a jeszcze wig- 
-ej napisano o surowej odpowiedzialności, ttóra 
iążyć będzie na wszystkich Niemcach winnych do- 
konania zbrodni wobec ludzkości. 

Patrząc na to z ukontentowaniem byli obywa- 
Ja TII Rzeszy, prowadzą ze sobą cichaczem dii- 
Jie roshowory, że jednak Goebheis miał rację, i że 
Niemcy bedą widocznie wkrótce znowu powołani 
cu temu, aby „bronić” żaęhodniej Europy przed 
czerwonym niebezpieczeństwem *. 

Bo czyż nie miał na myśli tego- sam Schuhrma- 
ber, skoro z trybuny wiecowej na kongresie no- 
ymberskim rzucił hasłu nieubłaganej walki z prze- 
ziwnikami politycznymi, do których w pierwszym 
zędzie zalicza działającą w prowincjach wschad- 
jich Partię Jedności Socjalistycznej. I czy nie te 
właśnie przepełnione nienawiścią hasła (z łatwo- 
ścią przypomnieli je sobie Niemcy) kazały młodo- 
ianemu złoczyńcy z Hitlerjugend uqodzić sztyle- 


tem wybitnego działacza politycznego w 
— w strefie radzieckiej? 

Nad łóżkiem nożowca Andree, który poszedł do 
parlamentu, by tam wykonać swój zamich, znale- 
ziono później kartkę z napisem: „Ofiarowałem się 
dla dobra Turyngii" [!) 


TRUCIZNA 

Różnymi kanałami sączy się truwizna 4 serc 
f umysłów niemieckich, wiele usłitźżnych rąk kopie 
pod okiem różnorodnych „fuehrerów' głęboki, co- 
raz głębszy rów, aby przedzielić zachód Niemiec 
od wschodu, prasa socjaldemokracj! komponuje go- 
raz ið nowe kłamstwa, eby w oczach swoich czy- 
telników uzasadnić to wszystko co się dzisje. Do- 
szło już do tego, że działacz berlińskiej SPD, Klin- 
galhofer wyraził się publicznie, iż alianci stak da- 
lece się powaśnili między sobą, że w ogóle już nie 
potrafią rządzić Niemcami, jako krajem zjednoczo- 
nym” Dzialacz zocjaldemokratyczny spekuluje 
już na rozłamie wśród alianów, upatrując w tym 
wygodną bazę, na której rozbudować można bodzie 
potencjał przyszlych Niemiec. Inni znowu, pońob- 
nego typu i usposobienia, niemieccy dzix' ycze. ko- 
mentują z zachwytem plan, Marshalla, przewidując: 
że Niemcy zachodnie (ale tylko zachodnie) otrzyma- 
ją na cele swej gosnodarczej odbudowy conalmniej 
4 miliardy dolarów! 

Pomocnicy Hitlera znów rządzą koncernami, 
SS-manna darzy się papierosami i czekoladą i wy- 
puszcza na wolność, wszelkimi siłami usiłuje się 


Turyngii 


rozpętać antysowiecką hecę, wykorzystując do te- 
go celu arsenał środków znanych z lat ubiegłych 
Po kilka razy dziennie jest się nagabywanym pizez 
rozmaite niemieckie typy, które ze żle ukrywanym 
błyskiem nadziei w oczach pytają: „no, kledy zno- 
wu wojna?" » 
STARE DROGI j 

Nie nowe są jednak drogi, którymi chadza dziś 
polityka aliantów zachodnich w stosunku do Nie- 
miec i Niemców : 

Czyż Marshall, Beyim i Bidault nie kroczą tym: 
samymi ścieżkami. po których Chamberlain i Dala- 
dier dotoczyli się do Monachium? 

Ale gorzki owoc z monachijskiego drzewa wy- 
rosły, poznały już narody Europy i świata. : 

Czy zechcą, aby historia potoczyła się według 
znanego już z góry programu: „nowy „fuehrer” w 
Niemczech, antysowiecka, antykomunistyczna heca, 
a później wojna, wojna, która wciągnie w swój 
krwawy wir i te państwa, które zamierzały zacho- 
wać sobie rolę obserwatorów i arbitrów, aby cu- 
dzymi rękoma wyciągać kasztamy z ognia, obozy, 
krematoria, bomby, śmierć i męczarnie milronów? 
Czy zechcą? Wszystkie znaki na ziemi í niebie 
nawet w Nemczech — mówią o czymś wręcz 
prźsciwnym. I dlatego nie przestraszą nikogo, kto 
ma mocne nerwy, propagandowe chwyty i par.cz+ 
ne pogłoski, rozsiewane przez podżegaczy wojen: 
nych wszelkich maści. 

Berlin, w lipcu 1947 roku, 

LEOPOLD MARSCHAK. 


Co usłyszymy przez rad o 


Program na środę 9 lipca 1947 roku 

12.05 Streszczenie wiadomości dziennik. 
porannego, 12.10 „Na swojską nutę”, 12.2 
Aud. dla wsi. 12.35 Pieśni kompozytorów pol 
skich. 13.00 „Z mikrofonem po kraju”. 131 
Muzyka obiadowa z płyt 14.00 (Ł) Kronika 
komunikaty, 14.05 (Ł) „Teatr Polski wczoraj e 
dziś” — pòg J. Sokolirz-Wroczyńskiego. 14,1 
(È) „Dotrzymali roty przysięgi“ — rep, M. Za. 
gajnego 14.15 (Ł) Mozart — Mała Serenada 
z płyt. 14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka tan. z pł 
15.20 Pog. dla dzieci młodszych, 15.40 (£) Kon- 
cert Haydna na waltornię z kadencjami Man- 
dyczewskiego Wyk: — J. Wasilewski — wal 
tornia, A. Tabaksblatt — fortep. 16.00 Dzien- 
nik. 16.20 (Ł) U aud. słowno-muzyczna z syk 
lu: „Od taktu do symfonii" pt. „Pieśni” w 
oprac Mgr. M. Drobnera. 16.45 Skrzynka tech 
niczna. 16.50 „Głos Młodych”, 17.00 „Na mu 
zycznej fali", 1730 (Ł) Kwadrans poetycki — 
wWierszę satyryczne — Leona Pasternaka" rex 
J. Marunowicz. 17,45 Aud. słowno-muzyczne 
dla młodzieży. 18.00 (Ł) „Dawne książki w 
nowej szacie” —- fel R. Matuszewskiego. 18,1( 
(Ł) Chwila muzyki z pł. 18,20 (Ł) Małpy człe- 
kokształtne” — pog. popul-naukowa S; Tra- 
czyńskiego, 18.30 (Ł) Koncert życzeń. 19,00 
Aud. dla robotników, 19.10 „U naszych przy- 
jaciół". 19.30 Aud, Chopinowska w wyk. J 
Smidowicza, 20.00 Z życia kulfurainego, 20.07 
„W walce o zdrowie". 20.20 „Melodie šwiata' 
20.40 Aud. rozrywkowa. 21.00 Dziennik, 21.3! 
Muzyka z pł. 21.40 Piosenki w wyk. T. Man 
kiewiczówny, 21.55 „Chłopi“ Wł. Reymonte 
22.10 Wiadom. Sportowe. 22.15 Aud. rozryw 
kowa. 23.00 Ostat. wiad. dziennika. 23,20 (Ł- 
Program lokalny na jutro, 


a A a A a r AE ONO Ea EE ES EAE A rr POWO E E E A a E E E A A E A SA OA e A Ma S OE T M A M A A A LAS A A A A E DWA! 


Bralerska współpraca PPR i PPS 


w Pefistwowych Zekładoch Przem. Bawełnianego Nr 1 


Po raz nie wiem który pomyślałam sobie, że 
«przypadki chodzą po ludziach" i to czasem w taki 
sposób, jakbyś sobie sam nie wymarzył. 

Wybrałam się właśnie do towarzyszy peperpw- 
ców P.ZPB, Nr 1. Ciekawa byłam, jak się ńrzed- 
stawia u nich współpraca obu bratnich partii robot. 
niczych. W znajomym mi lokalu — ani żywej du 
szy | tyłko dziwna jakaś pustka, jaka zostaje za- 


Wyniki pracy przem. włókienniczego w maju 


wsze po świeżej wyprowade, I tu właśnie za- 
cayna się szczęśliwy przypadek. 

— Gdzie podziali się wasi peperowcy? — pytam 
sąsiadów zza ściąny, Sasiedzi — ło dzielnica PPS 
im, N. Barlickiego. Okazuje się, że PPR przeniosła 
stę niezbyt daleko, ale od słowa do słowa rozgada- 
liśmy się na dobre no i wywiad — zamiast z sekre- 
tarzem PPR, tow. Józefczykiem — przeprowadziłam 
z tow. Kuleszą, sekretarzem dzielnicy PPS. 3 


Plan wykonany w 92.2 proć. 


Państwowy plan produkcyjny za miesiąc maj 
1947 rokw został wykonamy Przez prźowiyst włótień- 
niczy w 98,2 procentach. 

Pa uwzglednieniu urlopów całbódziałówych -z pór 
wodu braku surawca w przemyśle bawelnianym, 
włókien d4ykowych 1 włókien szłucznych zaslat plan 
produkcyjny przemysłu włókienniczego wykonany 
w 105,4 procentach. JF 

Jeżeli jdzie o poszczególne dyjekcje to odsetek 
bezwzględnego wykonania planu przedstawia stę 
następująco: 


Dyrekcja Przemysła Jedwabniczo-Galanteryjnego 


— 130 procent, Dyrekcja Przemysłu Woin'an 
more pr Éen iII ek E Przetnyslu Kbafekcyjne 
— 125 procent, Dyrekcja Przemysłu Artykułów i 
Tkanin Technicznych = 100 procent, Dyrekcja Fize- 
inysłu Włókien Sztucznych — 97,2 procent, Dyrek- 
cja Przemysłu Włókien Łykowych — 92 procent, 
Dyrekcja Przemysłu Bawełnianego — 83,7 procent. 

Niewykonanie plańu, przez niektóre  dyrekcje 
spowodowaae było znanymi trudnościami surowco- 
wymi, spowodowanymi przez surową zimę 

W czerwcu (sądząc z tymczasowych danych) sy- 
tuacja, jeśli idzie o przemysł bawełniany i włókien 
łykowych, znacznie się poprawiła. 


Normalizacja życia gospodarczego w woj. łódzkim 


Wspólny cennik dla wszystkich powiatów — 


wych, Notowań 


Od trzech tygodni we wszystkich powia- 
ach województwa łódzkiego trwa wytężona 
oraca nad organizacja Społecznych Powlato- 
wych Komisji Cennikowych, Notowań Cen i 
Kontroli Cen. 

W myśl instrukcji I postanowień, powzię- 
lych no ostatniej konferencji starostów. prze- 
wodniczących Rad Zakładowych i prezyden- 
ów miast wydzielonych, która odbyła się w 
Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi, w 14 powia- 
tach 1 5-ciu miastach wydzielonych w woje: 
wództwie łódzkim powołane zostały Komisje 
Powiatowe. Obecnie Wojewodzie łódzkiemu 
ob. Szymankowi, zgodnie z instrukcją. przed- 
stawione zóstały do zatwierdzenia prazydia 
Komisji Cennikowych. 

Członkowie komisji do walki ze spekulacją 
są niemal, że we wszystkich powiatach wo- 
jewództwa zatwierdzeni przez starostów, dzię 
ki czemu został zakończony pierwszy etap 
pracy organizacyjnej na szczeblu powiatów, 

We wszystkich powiatach i miastach wy: 
lzielonych z wyjątkiem Tomaszowa, gdzie 

nie poradzono sobie jeszcze z ostatecznym 
ikonstytuowoniem się Komisji Notowań Cen, 
ipałeczne Komisje przystąpiły do zasadni- 
zej pracy. 

Społeczne Komisje Notowań Cen — przy 
pomocy t zw. korespondentów rynkowych 
uotują faktyczny stan cen na rynkach powia- 
ów i miast wydzielonych. Opierając sie na 
pracach Komisji Notowań Gen, Komisje C'en- 
uikowe sporządzoją nowe ohowiazujące cen- 
iiki, których dopilnowaniem f przestriega- 
uem zajmą się Społeczna Komisje Koniroli 
Jen, 

Cenniki opracowane dla poszczególnych 
swiatów obowiqzuja do soboty dnia 12-50 
nu. to znaczy do zwolania pfsrszej konie 
ancji w Urzędzie Woiowódzeim w Łodzi z u-i 


i Kontroli 


Prace Komisji Cenniko- 
Cen 


działem przedstawlicieli wszystkich trzech Ko j trzech komisji w dniu 7 bm. w Urzędzie Wo- 
misji 14 powiatów į 5-ciu miast wydzielonych | jewódżkim zwołana została konferencja z u- 


województwa łódzkiego. Na konferencji tej ' 
zostanie ustonowiony jeden wspólny cennik j 
dła wszystkich powiałów. Będzie to pierwszy 
cennik na artykuły pierwszej potrzeby, usta- 
nowiony i obowięzujący w skali wojewódz- į 
kiej. F 

Od dnia 12-go bm. co dwa tygodnie od- 
bywać się będą zebrania komisji Cenniko- 
wych, kiórych zadaniem będzie — zgodnie z 
obserwacjami. Społecznych Komisji 'Noitowań 
Cen — wyznaczać nowe ceny. 

Celem przyśpieszenia normalnych prac 


Musimy mieć więcej obuwia 


działem przedstawicieli wszystkich Powiato- 
wych Komisji Cennikowych, na której zobo- 
wiązuno wszysikie te komisje, by w dniu 12 
bm, przedstawiły odpowiednie cenniki na ar- 
tykuły pierwszej potrzeby, 

Tak więc — z chwilą ustaienia obowtązu: 
jącego cennika dla województwa łódzkiego 
— od najbliższego poniedziałku trzy komisje 
po zakończeniu pic«. organizacyjnych przy- 
stępują do zasadniczej swej pracy — wal- 
ki ze spekulacją : do normalizacji życia go- 
spodarczego' w województwie. (Dz) 


0 — 


Jak wam tu idzie, towarzyszu, współprać 
2 PPR? Czy bardzo się z nimi czubicie? 

= Ale skąd, towarzyszko, My co środę mam 
wspólne posiedzenie, mamy często wspólne zebrr 
nia Kół, z tow. Józefczykiem załatwiamy różne spr 
wy fabryczne. Czasem nawet obaj razem, bo m 
dwie głowy to nie jedna. 

— A te środowe posiedzenia, czy to chodz! 
Trójkę Porozumiewawczą? 

— Tak, ale trudno to nazwać Trójką: W posie 
dzeniach bierze zawsze udział sporo towarzyszy 

— A 0 czym mówicie na tych posiędzeniaci 
Jakie sprawy rozstrzygecie? 

— To różnie bywa. Omawiany i nasze spraw 
fabryczne i organizacyjne, a także ogolno-polityc 
ne iwqospodarcze 

Z dalszej rozmowy okazuje sie, że towarzysz 
zajmują się sprawam! bardzo ważnymi. Wspóln: 
mi siłami podejmują teraz walkę z drożyznq | spi 
kulacją. W tym celu, wyłonili Komitet | spekulan 
ci przekonają się niebawem na własnej skórze, © 
to znaczy kontroler-,„,szajblerowiec” Uchwałan: 
również i. poczyniono już pierwsze kroki dla uro 
chomienia spółdzielni fabrycznej. Niezadługo dza 
ki inicjatywie obu partii pracownicy P.Z.P.B. Nr 
nie będą zdani na łaskę paskarzy, bo we właznyn 
sklepie znajdą własne produkty — tańsze ł lep 
sze. I jeszcze jedna, bardzo ciekawą rzecz op 
wiedział mi tow. Kulesza. Oto towarzysze na wspó 
nych posiedzeniach krytykują się wzajemnie, wsha 
zują na błędy i niedociągnięcia poszczceyslaych lo 
warzyszy z jednej i drugiej partii. 

Ta wzajerana Krytyka nie tylko nie osłabiu 
współpracy, lecz odwrotnie, jeszcze ją wzmecnia 
usprawnia, Pomaga ona obu stronom przezwycie 
żyć swe słabostki, oczyszcza amosferę i nie tylk 
atmosferę, bo i szeregi obu.partii od elemunió! 
niepożądanych. 

Dla zacieśnienia więzów przyjaźni projektują te 
warzysze urządzanie niedzielnych wycieczek fa 
brycznych. Na „zielonej trawce” PPR-=owcy, PPS 
owcy i bezpartyjni nie tylko: mile spędzają cza: 
lecz zapoznają się ze sobą z bliska, nędą mie' 
możność omówienia i uzgodnienia swych poglądó! 
na wszelkie sprawy obchodzące zarówno miejscówi 
organizacje PPS i PPR, jak i też cała klase robot 
niczą, c 

Krótso, mówiąc słowami tow. Kuleszy, uchwał: 
Rady Naczelnej PPS są jasne i wyrażne. 


Jednolity front obu partii robotniczych mie 
é f nikt i nic nie zdola go naruszyć". Schę:ble 
rowcy — i ci z PPR i ci z PPS realizują go w prak 
tyce, A to jest — mówi słusznie tow. Kulesza — 
najważniejsze. (w). 


| 


Skóry świńsicie cennym surowcem 


Ważną pozycję w skromnym budżecie ro- i 
botnika czy pracującego inteligenta stanowią 
wydatki na obuwie,.Brak skóry wynikły z ka- 
tasirofalnego stanu pogłowia bydlęcego, unie- 
możliwia dostateczne zaopatrzenie pracującej 
ludności w buty i inne wyroby skórzane pierw 
szej potrzeby. Należałoby znaleźć choć częś- 
ciowe wyjście z ciężkiej sytuacji w przemyśle 
skórzanym, Opracowano więc cały szereg pro- 


jektów, z których na szczególną uwagę zasłu- 


guje podjęta już w listopadzie ubiegłego roku 
incjatywa Centrali Skór Surowych. akcja zbiór 
ki i wykorzystywania w przemyśle skór świń- 
skich, stanowiących conny surowiec. Powstała 
więc urzędująca przy Min Aprowizacji i Han 
diù Międzyministeralina Komisja dla spraw 
skńr świńskich która zajmuje się badaniem 
możliwości w zakresie ściągania skór ze świń 
bitych, przede wszystkim w ramach funduszu 
Ańrowizacylnego Zarówno poraanizacje skupu 


jak szkolenie i rejestrowanie iachowców ogó: 


stronę propagandową powzielej akcji przeka-! 


zano Centrali Skór Surowych, Akcja ta dała 
już konkretne wyniki, szczególnie w przemyśle 
państwowym Cały szereg rzeźni, jak np, w 
Zakładach Państwowego Przemysłu Konserwo. 
wego w Bytomiu przeprowadziło próby, które 
wypadły zadawalająco. Ponieważ jednak sto- 
sowanie na szeroką skalę ściągania skór śWiń- 
skich wymaga specjalnie opracowanych metod 
pracy, narzędzi i urządzeń, Centrala Skór Su. 
towych ogłosiła konkurs va najlepsze opraco- 
wanie tych metod. Główna nagroda za najlep- 
szy projekt wynos? 290 tys złotych 
Zarówno hodowca. jaż | rzeżnik pamiętać 
powinien © ochronie zwierząt, dostarczających 
skóry przed wszelkiego rodzaju ukaleczenia- 
mi. Zewnętrzna cześć skóry, t. zw. „lico” nie 
może posiadać nawet najmniejszych zadrdnań 


które spowodowały zaklasyt:kowanie dostar-' 


nege surowca do niższej kategorii. 
Stosowane dotąd próby upoważniają do 
przypuszczeń, że z chwilą zastosowania tech 
nicznych ulepszeń, przy dostatecznej ilości 
fachowców, już w toku 1948 uzyskamy około 
1 miliona skór świńskich, co znacznie poprawi 
sytuację na rynku skórzanym. Oczywiście ko: 
nieczne potrzebna jest współpraca całego spo- 
łeczeństwa i to zarówno konsumentów jak i 
rzeźników, Niebawem ukaże się na rynku 'sło- 
nina pozbawiona skóry. Inowacja ta powinna 
być powitana z zadowoleniem przez kupują- 
cych, otrzymają oni bowiem produkt o wyż- 
szej wartości odżywczej, Nie straci również 
rzeźnik, który za Ściągnętą część skóry tzw. 
„krupon”, otrzyma od Centrali Skór Surowych 
zapłatę w wysokości 570 zł. za 1 kg. skóry. 
Zyska wreszcie przemysł, a przez to i społe- 
czeństwo, któremu tak dotkliwe daje się obec 
nie we znaki brak wyrobów skórzanych. 


| 
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Str. 4 


Frawe na PI. Napoleona — rurtianmki ma ul. Miodowej 


Warszawa 


wznosi 


się z gruzów 


Praca wre mimo upałów. — Porządkowanie miasta. — Pałac 
Łazienkowski na ukończeniu. — Skuteczna walka z drożyzną 


Warszawa w lipcu. 

Najmnmojsza fala nie marszczy powierzęhni Wi- 
sły. Wynurzyły się z głębi wód ną powierzchnię 
wielkie łachy żółtego piasku 
Gorąco — wzdychają ludzie w Warszawie, 
Tym goręcej, że zburzone domy tak mało dają cle- 
nia, że tramwaje są przepełnione / że pomimo ka> 
n'kuły nie wolno ustawać w pracy. Bo tyle jest 
jeszcze w Warszawie do zrobienia! 

Niektóre dzielnice miasta są już tak ożywione, 
tak ruchliwe, że zapomina sie o otaczających rui- 
nach. żapomina się, że to przecież miasto sk-arane 


garii i Jugosławii ekipa młodzieży polskiej, kióra 
włączy się do odbudowy sprzymierzonych z nami 
krajów 

Panujace upały sprawiają, że wszelkiego autora- 
mentu spekulanci | kombinatorzy pocą się podwój- 
nie: z racji gorąca i surowej walki z droży:nj. jaką 
— pofńobnie do całego kraju — wypowiedział im 
warszawski świat pracy. Są juź nawet pozytywne 
rezultaty tej akcji  Zwyżka cen została z"hamo- 
wana, a na niektórych odcinkach poczyna się za- 
znaczać pewna zniżka cen wolnorynkowych. 

Jednocześnie wskutek  ściślejszej xoniroli 


wzrosły dochody skarhu państwa z podatków. Go- 
najinniej dziwnie wygląda na tym tle realnych t 
pozytywnych osiągnięć naszego: rządu, popartego 
przez czynnik społeczny, razolucja miajskiego zjaz- 
du „panów z PSL”, która „stwierdza z ubolewa- 
niem. że stosowane obecnie metody walki ze spe- 
kulacją nie dają wyników istotnych”. 

Mimo pesymizmu. którym jest przenikniętą re- 
zolucja PSL, świał pracy odczuwa już, choć jeszcze 
w słopniu niedostatecznym, dadatnie skutki wałki 
z ńdrożyzną. Akcja ta dopiero rozpoczęja się. Wy- 
niki jej będą napewno coraz lepsze Krysta. 


Kolczyński Wiesław — uczeń gimn. Zba- 
damy i poruszymy na łamach „Głosu Robot- 
niczego” sprawę wypoczynku wakacyjnego dla 
tych dzieci, które znajdują się w podobnej do 
Ciebie sytuacji. 


Ob, Kazimierski Stefan. Dysproporcja za- 
robków, o których Pan wspomina jest sprawą 
powszechnie znaną i Rząd oraz Sejm dążą da 
tego, by szeregiem uchwalonych ustaw i właś- 
ciwą polityką gospodarczą usunąć możliwość 
zarówno zbył wielkiego nagromadzenia kapi- 
tałów przez spekulantów, jak i drożyznę, któ- 
ra zmniejsza realną wartość żarobków., Spra- 
wę racjonalnego podziału węgla wśród pracu- 
jących poruszymy w naszym piśmie. 
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„Neutralny” raj dla hitlerowców 


Grune ryby nazizmu w bezpieczeństwie i dobrobycie 


Znaczne kapitały i majątki niemieckie w państwach neutralnych 


kim przeciwieństwom ( trudnościom. naród zginąć 
nia pozwolił i uczynił napowrót swoją stolicą. | 

Ogrom czekającego nas jeszcze wysiłku, jaki, 
włożyć musimy w odbudowę Warszawy, widzi -się 
na przykład na placu Napoleona, ongiś jednym z 
najruchliwszych placów stolicy, gdzie na razie ko- 
łvsze się bujna, zielona trawa. A na ulicy Miedo- 
wej mocno w południowym żarze pachną rumian- 
LUA 

Dlatego choć pot zalewa oczy — nie nstaje pra» 
ca. Stukają młoty, sypie się biały pył przy rcz- 
hieranliu domów, pachnie świeżym wapnem i bije 
ożywczy chłód od świeżo rozrobionej gliny. 

Przekuwa się tory tramwajowe, porządkuje co- 
raz nowe odcinki miasta. W ostatnich dniach oży: 
wit się również słynny warszawski Plac Kercele- 
go, Wyrasta tu wśród morza otaczających ruin 
coraz więcej budek i straganów. Między innymi 
rozpoczął się już na „Kercelaku" tradycyjny han- 
del... qołębiami. 

Park łazienkowski doprowadzony został już do 
całkowitego porządku, a w najbliższych dniach 
rozpoczńą się prace rekonstrukcyjne białego tazien- 
kowskieqo pałacyku. Według planu kancelarii cy- 
wilnej Prezydenta R. P., całkowita odbudowa zaró- 
wno pałacu jak i pozostałych budynków w Łazien- 
kach ukończona zostanie przed końcem bieżącego 
roku. 

Do naszej stolicy przybyła niedawno 100-G50- 
bawa jugosłowiańska młodzieżowa brygada pracy, 
złożona z młodzieży, która walczyła o wyzwolenie 
Jugosławii i która zasłużyła się w odbudowie swe- 
gó kraju. Przystąpiła ona do pracy razem z pel- 
skimi ochatniczymi batalionami pracy. 

W pierwszych dniach lipca wyjeżdża do Pul- 


Okazuje sią, że prawdziwy „raj hitlerowski”, 
raczej „raj dla zbiegów hitlerowskich“ Istnieje 
jeszcze w szeregu krajów z kategorii tzw. państw 
neutralnych. Chodzi tu przede wszystkim o „giube 
tryby“ nazistowskie, które znalazły sobie bezpiecz- 
ne schronienie i uszły sprawiedliwości, korzysta- 
jąc z gościnności niektórych państw neutralnych, 
Głównie zaś chodzi o olbrzymi majątek niemiecki, 
znajdujący się w pewnych krajach i pozostający 
nadal w ręku niemieckim. 

Ciekawą tę sprawę rozważano niedawno w. bry- 
łyjskiej Izbie Gmin, przy czym wyszły na jaw bar- 
dzo pikantne szczegóły, o których niekoniecznie 
wszyscy wiedzą. Zaałakowano głównie Szwajcarię, 
Szwecję, Hiszpanię, Portugalię, Argentynę i inne 
południowo-amerykańskie kraje. 


„PIENIĄDZE NIGDY NIE CUCHNĄ..* 


Okazało się między innymi, że Argentyna z 393 
znajdujących się tam niemieckich przedsiebiorstw, 
skonfiskowała majątek tylko 66-ciu. Dalej wyszło 
na jaw, iż w Szwajacrii znaczne kapitały znajdują 
się dotychczas w rękach znanych hitlerowców. 


Wystarczyłoby wymienić tylko byłego niemieckie- 
go posła w Madrycie i pewnego bardzo znanego 
byłego niemieckiego konsula generalnego w Szwaj- 
carii. Wszyscy oni oraz najbliższe ich Otoczenie 
żyja w Szwajcarii w dostatku 

Mówił o tym w lzbie Gmin deputowany Martin 
Lindsday. Ironia losu zrządziła, iż był to konser- 
watysta. Lindsday oświadczył, że „prawdziwym 
skandalem jest fakt płacenia przez wyneńzniałą 
Anglię 120 milionów rocznie na wyżywienie Niem- 
ców, podczas gdy bogaci Niemcy zagranicą nie 
czynią nic w sprawie wyżywienia swoich rađa- 
ków". 

WYSOKOŚĆ MAJĄTKU NIEMIECKIEGO 

ZAGRANICĄ 

Dsputowany labourzysta Driberg poparł swego 
konserwatywnego przedmówcę i, przytaczając kon- 
kretne fakty, nazwał Meksyk „prawdziwym rajem 
hitlerowskim". W tym egzotycznym kraju istrie- 
je dotychczas, ni mniej, ni więcej, fak 98 przed- 
siębiorstw niemieckich, ogólny majątek których 
wynosi okrągłą sumę 25 milionów funtów. 

Gwaltowne ataki deputowanych zmusiły podse- 


Rosną kadry aktywistów związkowych 


Centralna Szkoła Związków Zawodowych przy pracy 


Brak dostatecznej ilości należycie wyszko.|dy Zakładowej, Zjednoczenia Przemysłowego, 
wnych i obeznanych z metodami pracy związ-| Miejskiej Rady Narodowej. Oglądają filmy i 


kowej aktywistów, w poważnym stopniu przy» 
czynia się do pewnych braków i niedociąg- 
nięć tej najbardziej masowej orqanizacji pra- 
rowniczej, Dlatego z całym nznaniem należy 
powitać poczynania Komisji Centralnej Zwiaz 
ków Zawodowych, która przystąpiła do maso- 
wego szkolenia swych aktywistów. Krótkie 
kursy szkoleniowe prowadzone był przez wy- 
dział Kulturalno-oświatowy jeszcze w 1945 i 
1946 roku, Akcja ta, często improwizowana 
| przeprowadzana na miarę skromnych możli- 
wości ówczesnych nie mogła dać w pełni o- 
czekiwaneqo rezultatu., 


W styczniu b.r. Minsterstwo Informacji i 
*ropagandy odstąpiło Komisji Centralnej Zwią 
zków Zawodowych budynek. przy ul. Traugut- 
ta 12. Przystąpiona natychmiast do general- 
nego remontu według opracowanych już daw- 
niej planów. Remont trwał parę miesięcy I 
kosztował ponad 2 miliony złotych. W wyniku 
otrzymano kilkadziesiąt jasnych, widnych pos 
koików, doskonale nadających się na pomiesz 
czenia dla słuchaczy. Urządzóno (przez zwale 
nie zbędnych ścian] 2 sale wykładowe, mogą- 
ce pomieścić ogółem 250 słuchaczy, sale se- 
minaryjne, świetlicę, bibliotekę i czytelnię, 
kosztem 1.848.000 złotych zakupiono nowe me- 
hle, bieliznę pościelową, naczynia kuchenne 
dla stołówki. Urządzono bogatą bibliotekę, w 
której znalazły się dzieła historyczne, ekono- 
miczne, sócjologiczne, literackie i popularno- 
naukowe, oraz książki poruszające zagadnienie 
ruchu zawodowego — wydając na ten cel bli- 
sko pół milióna złotych. W ten sposób uzys- 
kano solidną podstawę dla utworzenia praw= 
dziwego ośrodka naukowego, który stanałby 
na poziome odpowiednim do potrzeb instytucji 
szkolącej zastępy młodych związkowców. 

W połowie czerwca przyjechali pierwsi 
związkowcy, przysłani przez swoje oddziały. 
Część z nich ło ludzie, którzy już obecnie 
pracują na stanowiskach przewodniczących 
i sekretarzy zarządów związku i oddziałów po- 
wiatowych. Część przygotówuje się dopióro da 
tej roli, Ogółem przyjechało 30 związkowców 
z całej Polski. Pobędą oni w naszym mieście 
2 miesiace. Otrzymają wiedzę o nowej Polsce, 
o jej granicach, bogactwach naturalnych, o 
strukturze państwowej i gospodarczej. Zapo- 
znają się z historią i zadaniem ruchu zawo- 
dowego, zaznajomią sę z praktycznymi zada- 
niami, jakie stoją przed Związkami Zawodo- 
wymi Otrzymują lekcje poglądowe, jak nale- 
ży technicznie rozwiązywać sprawy, które 
stają przed poszczególnymi oddziałami związ. 
ków w terenie, Równolegle prowadzi się kurs 
S-miesieczny dla związkowych aktywistów 
młodzieżowych, których przyjechało 79. Pro- 
gram jest ten sam, tylko nieco bardziej roz- 
szerzony i pogłębiony. 

Szkoła bynajmniej nie trwa w -doktryner- 
skim odosobnieniu, oderwana od życia społecz: 
nego. Słuchacze zwiedzają fabryki, muzea, 
żłobki, przyglądają się praktycznej pracy Ra. 
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sztuki teatralne. 

Internat całokwicie bezpłatny zapewnia słu- 
chaczom mieszkanie i utrzymanie. Samorząd 
wybrany spośród samych uczniów rozstrzyga 
o sprawach gospodarczo-porządkowych i wy- 


chowawczych —, mnieszego znaczenia. A choć 
piękna pogoda i upały ciągną raczej na pola 
i łąki, niż do książki, związkowcy pracują, by 
pieniądze, które Komisja Centralna wykłada 
na ich kształcenie, nie poszły na marne. 
Życzymy im powodzenia. 
J, Świtalski 


Skarbowe lustracje 


większych przedsiębiorstw handlowych 


Niezałeżnie od kontroli czynnika społecznego I 
funkcjonariuszy Delegatury Komisji Specjalnej w 
Łodzi, przeprowadzanej w placówkach handlowych 
celem wykrycia nadużyć gospodarczych, przede 
wszystkich aktów spekulacji — Urzędy Skarbowe 
w Łodzi oftaz Inspektorat Ochrony Skarbowej przy 
pomocy tew. „dwójek” przeprowadzają lustrację 
większych przedsiębiorstw handlowych. Celem tych 
ostatnich lustracji jest wykrycie nierzetelności przy 
prowadzeniu ksiąg handlowych. 

Ostatnio kontrolerzy Urzędów Skarbowych w 
Łodzi wykryli poważne nadużycia podatkowe, któ- 
re naraziły Skarb Państwa na wielom.lionowe strā- 
ty w następujących firmach łódzkich: Właściciel 
wytwórni wód gazowych przy ul. Piotrkowskiej 31 
— Zenon Danielewski — nie uwzględniał w swych 
księgach handlowych całkowitych obrotów, Izba 


Skarbowa  doliczyła nieuczciwemu podatnikowi 
domiar podatkowy od właściwych obrotów | uka- 
rała wysoką grzyną pieniężną. Właściciel firmy 
„Bridge”, pracowni bieliżniarskiej przy ul. Piotr- 
kowskiej 52, Jan Banaszewski określał swe obrcty 
w wysokości 120 tysięcy złotych miesięcznie, gdy 
faktyczne obroty w okresie miesięcznym, według 
orzeczeń ekspertów, sięgały do 700 tysięcy złotych. 

W sposób wręcz „fantastycznie” niedokładny u- 
jawniał swe obroty i dochody właścicie! firmy „EBe- 
Ka” przy ul. Legionów 3, Abram Bengiel, Benglel 
wykazywał obrót w przeciętnej wysokości 160 ty- 
sięcy złotych, a faktyczne obroty firmy sięgeły 2 
milionów 625 tysięcy złotych miesięcznie. 

W powyższych dwu wypadkach lzba Skarbowa 
w Łodzi naznaczyła domiary podatkowe w wyśo- 
kości i zależności od faktycznych obrotów oraz 
wysokie grzywny pieniężne. 


kretarza stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicz 
nych, majora Mayhew db złożenia bardzo cjeka- 
wego oświadczenia, a mianowicie: Mayhew oświad- 
czył, że „niewątpliwie jest rzeczą bardzo trudną 
ocenić dokładnie, względnie ustalić -ozmiary nie- 
mieckięgo majątku zagranicą i nie jest rzeczą cał- 
kowicie pewną, czy nie mylimy się, okreslając 
niemiecki majątek w Europie na okrągłe 70 milia- 
nów funtów". 

Uznając, że do tego majątku słusznie mogą ro- 
ścić pretensje kraje najbardziej poszkodowane w 
walce z hitleryzmem — major Mayhew zaznaczył 
iż w tej sprawie są prowadzone już rozmowy. Jed- 
nak, nie jest to sprawa łatwa, gdyż „są to państwa 
suwerenne, które mają swoje własne poglądy na 
prawną stronę zagadnienia”. Mimo to, jak zapew- 
miał Mavhew, rząd brytyjski będzie nadal „sterał 
się dojść do swoich praw" 

POTENTACI TUTLEROWSCY 
W ROLI DEMOKRATÓW 

Na marginesie tego doświadczenia  ofiejalnego 

rzecznika brytyjskiego Ministerstwa Spraw Zagia- 
nicznych, swoistej wymowy nabiera szereg kon- 
kretnvch faktów, związanych z% mianowaniem wy- 
bitnych hitlerowców i potentałów przemysłu hitle- 
rowskiego na wysokie stanowiska w samych Niem- 
czech. Dzieje sie to na wniosek i za zgodą alianckich 
władz okupacyjnych i jest, zresztą, szeroko znane. 
Dorzućmy do tych informacji jeszcze garść najcha- 
rakterystyczniejszych i najnowszych faktów. 
Pan von Oppel (General-Motors), tajny radca Ruec- 
ker (AEG—Algemeine Elektrizitaets-Gesglschaft A. 
G.), doktór Ernst — poprzednik Straichera, doktór 
Duenter — oto czterech słynnych hiilorowców, któ- 
rzy nie tylko nie ponieśli żadnej kary, ale kło- 
rym zezwolono na dalsze prowadzenie ich potęż- 
nych przedsiębiorstw i interesów. 

Uniknąłt również. wszelkich konsekwencji, wvni- 
kających z jego dotychczasowej działalności, maq- 
nat stali z czasów hillerowskich, słynny von Dun- 
kelbach, kierujący obecnie przemysłem stalowym 
w angielskiej strefie okupacyjnej, oraz niemn/si 
znany hiflerowiec, Hans Pensqen, który przeszedł 
wprost z pracy w hitlerowskiej Radzie Imperialnej 
do spraw tizbrojenia, do „zdemokratyrowanego” 
przemysłu metalowego. Kierownik przemysłu me- 
chaniki precyzyjnej, inż. Albrecht, były SS-owies, 
członek partii hitlerowskiej nd roku 1925, kierow- 
nik przemysłu rolniczego, Franz Wagengast, uczest- 
nik puczu hitlerowskiego z roku 1923 | kierownik 
przemysłu optycznego, Mans Lehr, również hitlero- 
wiec — są znów na widowni £ zajmują odpowie- 
dzialne kierownicze stanówiska w przemyśle ba- 
warskim. 

CIEKAWE KULISY 
„HITLEROWSKIEJ DEMOKRACJI" 

Ciekawie przedstawiają się zakulisowe przyczy 
ny tych dziwnych faktów, Tajnego radcę Ruecherz 
z AEG wzięła w obrone wszechpotożna firma „Ge: 
netals Electric". Pan von Oppel został znów kie: 
rownikiem filii „General-Motors”, na wyrażne ży- 
czenie zaoceanicznej centrali tego potężnego przed- 
siębiorstwa. Inż. Albrecht został „wciągnięty” z 
powrotem na widownię przy poparciu potentatów 
przemysłu amerykańskiego i angielskiego, którzy 
uważają go „za pierwszorzędnego fachowca | pra- 
wego człowieka”, Przynajmniej w ten sposób scha- 
rakteryzował Albrechta znany finansista angielski, 


| = = Smithson, = 
Zbrodnie hitlerowskie 


mogą pozosłać bez kary 


Czemu Świadkowie hestialstw nie zgłaszają się do Prokuratury? 


Dwa tygodnie temu zamieściliśmy na tym można było znaleźć u nas świadków zbrodni 


miejscu krótką, ale ważna notatke. Chodziło 
mianowicie o sprawę Ernesta Schmidtke, Niem 
ca, który wedłuq dotychczas zebranych da- 
nych we wrześniu 1939 roku w czasie działań 
wojennych zamordował polskiego oficera nie- 
znanego nazwiska w Łodzi, na Nowym Złotnie 
przy ul. Lutomierskiej 6. 

Obecni prokurator Kubik, Dabrowskiego 5, 
pokój 217 prowadzi śledztwo w sprawie 
Schmidtkego. ' Zamieszczając naszą notatkę, 
proslliśmy świadków, którzy posiadają jakie- 
kolwiek wiadomości O Niemcu Schmiatke, by 
zgłaszali się do prokuratora Kubika. 

Tymczasem mineły dwa tygodnie i nikt się 
nie zgłosił. Fakt ten jest niesłychanie charak= 
terystyczny. bowiem. niestety, nie jest odo- 
sobnióny, Zdarza się niezwykle często, że po- 
szukiwania przez Prokuraturę świadków w spra 
wie zbrodniarzy wojennych pozóstają bezowoc 
ne i w rezultacie zbrodniarz niemiecki z braku 
dowodów zostaje wypuszczony na wolność, a 
sprawa jego ulega umorzeniu. Dzieje się tak 
zarówno ze zbrodniarzami. sprowadzonymi za 
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niemieckich, których przecież tyle i tak strasz. 
nych dokonano u nas. Czemu więc przypisać 
fakt, że świadkowie nie zgłaszają się i unie- 
możliwiają prowadzenie szczegółowego docho- 
dzenia? 

W wielkiej mierze winna jest tutaj opiesza 
łość i wrodzona niechęć do składania zeznań 
u prokuratora. Przeważnie każdy woli, by ze- 
znania składał kto inny, byle nie on. 

Wydaje się nam rzeczą conajmniej dziwną 
ten fakt opieszałości naszego społeczeństwa, 
jeśli chodzi o sprawy zbrodniarzy niemieckich. 
Przecież nie wolno nam zapominać o ogromie 
nieszczęść, jakie sprowadzili Niertcy i każde 
przestępstwo niemieckie winniśmy ścigać z ca- 
łą surowością, by nigdy już na przestrzeni na- 
szej historii nie powtórzyły się podobne zbrod 
nie przeciw ludzkości. Wymaga tego nie tylko 
sprawa zachowania naszego wewnętrznego spo 
koju, — wymaga tego również zachowanie po- 
koju światowego, 

Nie mogą pozostać bez echa łzy matek, 
żon, sióstr i braci przelane w czasie okupacji 


pośrednictwem Polskiej Misji Wojskowej ze|po ofiarach zamordowanych w bestialski spo» 


stref okupacyjnych, 
ujętymi na terenie kraju. 
T - rzeczą prawie, że niemożliwą, by nie 


jak i ze zbrodniarzami, | sób przez hitlerowców. 


Każda zbrodnia nie. 
miecka musi ponieść karę. 
Niech więc nasz apel na tym miejscu do 


społeczeństwa polskiego, by świadkowie zbre 
dni niemieckich składali badź to osohiste, badź 
piśmfenne zeznania u prokuratora nie pozosta- 
nie bez rezultatu. W interesie bowiem każde- 
go z nas jest wyeliminowanie na zawsze zbro- 
dniczych jednostek ze zdrowego moralnie spo- 
łeczeństwa. 
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Kurs przygotowawczy na Politechnikę 
Warszawską 


Towarzystwo Bratniej Pomocy Studeźriew* 
Politechniki Warszawskiej wzorem lat ubieq- 
łych organizuje w okresie od dnia t sierpnia 
do dnia 5 września br. kurs przygotowawczy 
do egzaminów onkursowych na wszystkie 
wydziały Politechniki, Zapisy przyjmuje i 
szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Komisji Pomocy Naukowych Towarzystwa 
Bratniej Pomocy Studentów Politechniki War- 
szawskiej Warszawa Koszykowa 80 (róg 
Chałubińskiego) pok. Nr. 26 w godz, od 10 — 
14-tej codziennie. Ilość miejsc ograniczona. 
Zamiejscowym udziela się informacji listownie 
po nadesłaniu znaczków pocztowych na sumę 
25 zł. oraz dokładneqo adresy. 

Zapisy na kurs będą przyjmowane do dnia 
25 lipca 1947 r. 


